
I r .  11.  (tfjB H ń i popołnuitwi). We Lwiwie czwartek dnia» stycznia (903. Rok X X H I .
P r ł» iw *r a ti  w ypięli

w e  L w ó w ) * :
wiar-ę-rsU i  kereay; - .  »a dwnraacwą dastair' ii.* i«2s* 

tloj *,.j i'P hnlarsy;
st »* p  r  o  w  1 ii « j  j ;

£ t«tfsera»wą prae»yJk^: 
-seiai*  . . SS K — k
Vv srtslnie . 7 , 3C ,
ss-esifcznie 2 , 5G „

* d sftLPiłW* i.n*iy!k%: 
ro d n ia  . . , 36 '$ ~  i
kw artaln ie. # . — .
aiesificznie . 3 . — _

W RieRczscb Eiesięcinie 2 51. g t ha. 
W tnayoL kcajach tairaięcroi* 4 V,.

Btikopitćti Bedakefit m-wraa

S g i o t z s i i s .
Sa ,sn»* wieres pstiUwy alba jaga asisjaet N  ha ltr
» ł ja.-fea wiara* paliłaby r: r .b i  -c t N a& et^m t 4* halony 
t s »Ł«» egtasicni* pa S hn.hr- ■ u  staw*. Noiwaltdnr 

•g iw su ró  80 halersj.
^eialattasia ■ ćiob&ch, s&r^ezy t»c/ i . (,*» prywato* k* 

*j iksty pe SroiH?* u  !*4*a wtssw petttew? 
hainty.

I IB S F  |C j e i y i « J {

Łir»»; f i lm ik  Faieki4* -  Lwśw. ylao E*rf« -k; 1. ?. 
TaM  • s Kr. 161 w jt k r id  2 r u j  i d n d i .

we i n a i i  t 
r*ra*aj . 5 taleras
wlwrtrgy I  barem#

k  isr*wisyj':
, 8 natarty

wśstósw» ,  ifi te«l?r 7

Właściciele i redabtorowie: Dr. K . Oataszewabi-Barański i Afieczyslaw Schmitt.

Czas odnowie przedpłato!

H

2
D Z I E N N I K  P O L S K I'*

wj chodzi ^ 6 8 t e t

razy tzieinie
o 8 rano i o 3 nojoł. ^

P R E N U M E R A T A
u  dwa wydaaie dziennie wynosi:

WO Lwowie miesięczni* 1 zł. (2 korony)
(za dwurazową przesyłkę do domu dopłaca się 60 hal.);

U  prowincji miesięcznie 1 zi. 25 ct. (2  k. 5 0  h.)
(z dwurazową przesyłką 3  korony).

Przy MfENNIKU POLSKIM prenumerować można

„BLUSZCZ"
najlepsze pismo ilnstrowaae dla kobiet, l  dodatkiem 

mód najświeższych i tablic krojów. 
BLWSZCZ kosztuje kwartalnie:

w* L w o w i e :  3  korony (1 zł. 5 0  ct.) 
n a  p r n w i  a e j i : 4  koron 8 0  hal (U zł 4 0  ct
m s i s s s s s H

List z Wisdeia.
W ledeA  6 stycznia.

( A rcy is ią if Leopold a u kadenci. T ok ar My 
stwo arcyksięcia. — W pływ  na siostrę — Oda 
na cmmść kstęiny L u ity  — Wyjaśnienie. — 
Up-oda węgierska. — Niepopularny parlament).

Powróciwszy z* świątecznej# urlopu, 
eheialbym de głośnej sprawy był/go areyksięeia 
Lstpelda i jege siestry, ie rz u cć  parę uwag, 
które rzncają pewne światło na duchowy roz
wój książęcego rodzeństwa. Artykeiążę jest w 
calem znaczeniu słowa dzieckiem swego wieku, 
bo wychował się od ,«lod*śei pod wpływem 
nasamprzód filozefji N w eb er a potem deka
denckiej literatury. Mająe ciągle przed oczyma 
przykład Jana Onha, dla którego ou jeden z 
eałej rodziny zachował cześć niemal bałwo
chwalczą, czuł i * w atmosferze dworskiej 
errępowanym i od młodości starał się z niej 
wyrwać. Zdolności jego jednak pezaitaly zna
cznie w tyle poza aspiracjami. W pogoni za 
„w lnośeią* dostał r ę  w towarzystwo młodych 
literatów wiedeńskiej, znanej ru szy  z ,C*fó 
Grieneteidl*, która ebok kilku rzjezywietyah — 
aec wypaczonych taleitów  — wydała liczne 
grono Liede warze mych dekadentów, zatruwają
cych atmeaferę słUmśw wiedeńskich. Od wiciu 
lat arcykeiąże obracał się wyłącznie w tem to 
warzystwie. Częstym gościem bywał teł. n  do
mu pewnego banriera (pochodzenia żydowsko- 
tureckiego), gdzie zazwyczaj zbierali się jegn 
I t a r a .y  przyjęć'»]*. Listy, pisywane do tych 
przyjaciół, świadczą r  zupełnem wypaszenin 
myśb, jakie staja się nieuniknionam, skoro 
człowiek, w grunrie rzeczy mierny i niedo w a
rzony, jako zassdę życia przyjtnujs dewizę.
,* icb  susleben*.,.

W tyth k.iaeh szukał i znajdował ttż  
książę swsje ideały kobiece. W chorobliwej po
goni za sensacją i niejako pour epater le monde, 
nawiązał on tiasunek z panną AdamcTic, któ
rej zupełnie już niedwuznaczna przeszłość była 
mu dokładnie znaną. Zresztą v s ólnssć kocha
nek była w tem kółku niamał zasadą, a willa 
przy Starnwaldostrasse, gdrie mieszkała panna 
Adamoric z siastrą, dostarczyłaby, Przybyszew
skiemu naprzyklad, zgoła niezwykłych tematów 
litej ackicb...

.Zasady* zaczerpnięte w gronie d.kaden- 
tów i w wątpliwych salonach, wpajał książę 
w swoją ulubioną siostrę. Po jej ucieczce, upro
sił jednego z swoich przyjaciół literackich, czło
wieka o bardzo wybitnym publicystycznym Ut
leńcie, ażeby f odjął “dę jaj obroay w prasie. 
Wezwaniu temu powolny, wyjechał pan S. do 
Genewy, a następnie ogłosił w dzienniku Di* 
Zeit szereg z wielkim talentem pisanych artyku
łów w ebronie wykolejonej następczym sask.ege 
tronu. Czytając artykuły te, zdawećby s ę mogło, 
że księżna Luba to istna ofiara, czysta i świę
ta, a prztz wszystkich spotwarzana. W  myśl 
wolnomularskiego kierunku dziennika, nie b ra
kło tern oczywiście ciemnych a etrasmych alu- 
zyj, do wszechmocnego wpływu Jezuitów, któ
rych ofiarą jakoby jest księłua.

Ale już po kilku dni: cb ogtauila Neue freie 
Presse telegr m, pochodzący ze sfar dworaku h 
w Dreźuie, krótki a jednak w spisób nielite- 
ściwy, a nawet brutalny, unicestwiający piękną 
legendę. Księżna, czytamy w tem wyjaśnieniu, nie- 
tylko nie ulegała etykiecie dworskiej, ale prze
ciwnie teroryzewała cały dwór. Jej główną za- 
■adą było osławione „sich auslabea*, czytywała 
ześ jedynie książki treści erotycznej. Przy tem — 
pisze inform ator N  fr. Presse — była w w y 
sokim stepniu ebłudeą, bo po każdym upadku 
(Febltritt) na nowo udswela wobec m ężt m i
łość (widocznie więc tych .upadków* było spo
ro). Damy dw sru saskiego przyjmowała zazwy- 
cze.s w otoczeniu dzieci, które naucrooe prze; 
m atkę, płatały — starszym szczególnie paniom 
— bardzo przykre figle.

Tak wygląda k iężaa Lu:za w przedstawie
niu saskiego dworu. Dziś brat i siostra mają 
swobodę de owego .sich au t eheu*, byle tylko 
nie zabrało im — pieniędzy.

Sensacyjna sprawa dworska przytłumiła w 
czasie świątecznym zajęcie dla spraw polity
cznych, jakkolwiek zaszedł wypadek tak donio- 
słr, jak zawarcie pomiędzy rządami ugody. 
Dziś tęczą się rokowania dla wytworzenia dla 
tej ugody gruntu w parlamencie. Błądziłby je
dnak ten, kto by sądził, żs w Austrji trudności w 
t;m  kierunku są większe, aa>ż*li w Węgrzech. 
Przeciwnie. Nie ulega wątpliwości, że nowa 
ugoda jest poprawnem wydaniem dawniejszej, 
to jest, że Austrja zdobyła pewne korzyś.i, 
a Węgry ponieść musiały pewne ofiary. W  Au
strji z a s a d n i c z e j  opozycji przeciw ugodzie 
me było i nie ma, bo naw tt dawniejsza, mniej 
korzystna ugsde, miała w izbie większość,
& jeno obstrukcja rozwinięta na całkiem innetn 
tle, stała jej na przeszkodzie. W Węgrzech prze- 
ciweie, istnieje opcvtyc„a zasadnicu przeciw 
k a ż d e j  ugodzie, tem bardziej zaś przeciw ugo 
dńt>, pozbawiającej Węgry korzyści jakoby już 
zd obyty ah

A lers-z rzec/, najważ itejsza: w Węgrzech 
parlament jest (]>. szcza) popularnym, w Austrji — 
nie. dkoro więc cała Austrja ugody pragcie, 

•a rząd tę ugodę na korzystnych warunkach z i- 
warł. po jednej stronie stają wyborcy wraz 
z rządem, p j  drugiej z ś tylko rozwydrzone 
gntpy w izbie poselskiej. Walka więc nierówna, 
która skończyć się musi aibo kapitulacją ob
strukcji, albo rozwiązaniem węzła gordyjskiego 
wśród aplauzu całej Austrji,

Być maże, — jakkolwiek nikt w to nie 
wierzy — żs tocząca się rokowania rzesko- 
nitmicckia usuną przeszkody, jeśli zaś nie, to 
szwank poniesie nie ugoda węgierska, ani rząd, 
a jedynie parlament, który doprowadzi! do tego, 
że jest chiś aajniepopularniejszą w państwie 
instytucją. ( r )

Z t  sfer ruskich.
.A larm ującą wiademość* zamieszcza ruska 

socjalistyczna Wola. D musi mianowicie, że 
właściciele wielkiej posiadlaści w Galicji wscho
dniej już ebecnie zawiera* \ kontrakty z hu
cułami i bojkami z gór, celem zapewnienia 
swbie robotnika na najbliższe żniwa.

.Alarmujemy opinją publiczną tą  wiado
mością, pisze Wola, a to z tej przyczyny, że 
rhlapom naszym, zwłaszcza na Podolu, w i e l k i e  
g r o z i  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  Niebezpie
czeństwo grozi również zakontraktowanym boj
kom i hucułom, bo gdyDy w czemkolwiak nie 
dotrzymali kontraktu, to narażą się na skargi, 
proceey i na lieytację swych gruntów*.

Nas do tej s o rr  nie doszłz wiadomeści
0 powyższych usiłowaniach właścicieli, celem 
zabezpieczenia sobie robetnika na żniwa. J«żeli 
jednak czynią się starania w tym kierunku, ta 
każdy chyba musi przyzn-ć, ż* są one nietylko 
wskazane, ale wprost konieczne. Wszak ze 
strony ruskiej uroczyście i publicznie zapo
wiedziano strejk na najbliższe lato i postano
wiono w tym celu rozwinąć jek najruchliwszą 
egtację. Czyliż wubec tego właściciele dóbr 
m tją  z zsłożonemi rękami wyczekiwać, aż i< h za
skoczy bezrobocie w oatsm  ej chwili P I czy 
jest w tem coś alarmującego? uz<wna, zaiste, 
pretensja ze strony panów boryteli, którzy
1 .b ić  pragną i płakać nie dają*.

W .aiarm ie* f r m  jesl jeszcze jedna, zna
mienna okoliczność. Oto, przewódcy Rusinów 
zapowiadają ctrejk i gwałty ruskiego ludu, który 
rzekomo czuje się być niezadowolonym i krzy
wdzonym przez dwory. A równocześnie hucuły 
i bojki — a z a t e m  t a k ż e  R u s i n i  — 
zawierają, jak san,a TPoZo przyznaje, dobro
wolne układy z „panami*, nie upatrując w 
tem nie przeciwnego ani ekonomicznym, cni 
narodowym swym postulatom. Najlepszy ta 
cbyba dowód komedji, jaką na skórze chłopskiej 
inscenują polityczni szowiniści ruscy, zapomi
nając*, że tam, gdzie im rozchodzi się o .paj- 
dokraerą* zabawkę — ludowi temu chodzi 
o ż y c i e .

Pe alarmujących okrzykach na tem at .n a 
jazdu Polaków na Ruś,* dzienniki ruskie po
czynają spokojniaj rozpatrywać się w sytuacji. 
Ealycsanm  zamieszcza na ten tem at obszerny
a r v k 'd  w stępny, r. tri'* z n ^ i n n ^ y ,  i o n aw o łu 

je Us^iińcow d i  ig  d /  i jedności ze Strti-orus 
nami. Organ moskalofikki — jak cała prosa 
ruska — imputuje Polakom tendencję wzmo
cnienia żywielu palskhgo *ia Rusi i równocze
snego p&raliżowan a wszelkiego ruchu narodo
wego w społeczeństwie ruskiem. Obecne zjazdy 
powiatowe polskie u w ita  jedynie za wid-nny 
obj„w tej agitacji, jaka ma prowadzić się od lat 
szeregu. Temu prlszczcniu Rusinów skutecznie 
przeciwdziałał Naumowict, przez narodowe uświn
dami*,nie ludu i przez orgatiizację ekonomiczną 
Odporność Rusinów osłabła dopiero z chwilą 
powst&au p&rtji małoruskiej, której matka by
ła Rusinka, a ojcem — Polak. Partja ta dotych
czas nie wie, erem jest właściwie; nawet nazwy 
narodu nie może sobie ustalić. Nie ima się ona 
pracy realnej, a natomiaet bałamuci lud teorja- 
mi o nowej narodowości i radykalizmem. P ro 
wadzi ona wojnę ze wszystkimi: z Pcłzką, cR o- 
•ją, ze Starorueinami, z Austrją... Wszystko to 
rezbija społeczeństwo na frakcje, gdy tymcza
sem Pelacy jednoczą właśnie swe siły, łączą ra
zem obozy do ekstermiaacyjaaj pracy d i  Rusi. 
H ałycsanin  widzi przeto jedyny spasńb odpar
cia .polstiego najazdu* w kapitulacji Uzraiń- 
ców i w przyłączeniu się ich de partji moaka- 
lofilskiej.

Nie potrzebujemy chyba zaznaczić, jak 
bardzo fantistyeznemi są powyższe uwagi od
nośnie do kapitulacji Ukraińców. Nie tyle zre- 
■ tą cb.bod^ą nas one, ile laczej ponownie 
stwierdzony fakt przewrotnej insynuacji., jaką 
w s z y s t k i e  frakcje ruskie bez wyjątku pod
noszą, co do postępowania Polaków. Dowodzić, 
żs nie o .najazd* i tępienie Rusinów, ale o 
o b r e n ę  własneg* ludu, właśnie przez Rusinów 
wynaradawianego, rozubrdzi się Polakom, że 
wreszcie, rozcbtizi się nam już o p r a w o  
b y t u  i ż y c i a  w tej edwiecznej dzielnicy oj
czystej — znaczylobj tyle, ca rzucać groch na 
ścianę. T sż nie dla polsm ui, ale dla charakte
rystyki i informacji czytelników, przytoczyliśmy 
wywody Halycs mina.

Rozporządzenie
■iilsterstw i spraw w ew i. iotycząci 

przepisów weteryiarskich.
D. 13 grudnia z. r. ogłosiło ministerstwo snr. 

wewu. nowe u i p  ..„ąw*euie, -J.1 .ul*i^c* do
tychczasową kompetencję władz co do zarządzań 
wsterynartkieb. Jak wiadomo, każda prowincja 
megłr zamykać ewe granica z całą dowolnością, 
ilekolwiek władze weterynarskie skonstatowały 
zawleczenie zarazy z innego kraju, lub p* p ro
stu tylko napotkały sztuki niezdrowe wśród' 
dotyczących transportów. Prowadziło to io  szy
kan i dowolności, a także i do zam iera mis, 
gdyż zdarzało się często, iż dany okręg zamy
kanym bywał, lub etwieranym przez różne po- 
zakrajowe władze, tak, iż eksportujący często 
był zdany na łaskę losu i narażony wprost 
na ruinę, gdy n. p. już na miajscu przeznacze
ni i swego transportu spotkał się z takim zaka
zem i dc usiał płacht koszta pawretn>g* trans
portu, lub transport po wybiciu za bezcen po
zbywać ! Najnowsze rozporządzenie usuwa tę 
anomalię, a kieruic się tu tsj życzeniem komisji 
w -teT ^M -łk ie j o * ń 'ł w», r.rz d*tsw:ou»m

w z.oaaetn od 2 L t iz jo só  roferenta pos t  
Wielowieyskiego.

Jakkolwiek doniosłość rozporządzeniu dla 
Galicji oczywista, gdyż nasz *raj najwięcej c ier
piał z powodu mylnych, a ni zy .ziiwycb inter- 
pretacyj ustaw weterynarskieb (specjalnie § 3) 
zarówno przez rząd centralny, jako też rządy 
innych prowincyj — to skonstatować musimy 
na podstewie trgoż ref«uatu posła Wielowiey
skiego, który mamy w rękach, — iż inne kraje 
koronae równie wymownie uskarżały się na 
azykany, wynikłe z tych zarządzeń i zniesienie 
icb i dla nich jest cennem — że zatem tu o 
żadnym specjalnym , jutcesie Galicji* nie po- 
wiano być mowy. Uwaga ta nastręcza się z je 
dnej strony z tego względu, iż pjdnoszeaie ta
kich sukcesów bałamuci opinję, a niechętnym 
nam sferom konkurencyjnym zachodnich pro- 
wincyj daje przeciw nam br ń  do ręki, ( zego 
uniki ą 1 szczęśliwie nasz referent wysunięciem 
ua pierwszy plan raczej identyczaycb postula
tów tamtych krajów), jako też i z tego wzg'ę- 
du, Iż suaces ten właśnie d'a Galicji okrojony 
jest niepomiernie właśnie w najdrażliwszym 
punkcie, to jaet w sprawie t r a n s p o r t ó w  
n i e r o g a c i z n y ,  mających nadal podlegać spe- 
ejalnym, surowym obostrzeniom.

Treść tego najnowszego rozporządzenia 
wyraża się w tej innowacji, iż odtąd w sto
sunkach między pojedyn.zemi krajami odjętą 
zoataje urzędowi weterynarskiemu kraju im por
tującego dys .recjooalaa władza zam ytania eks
portu z innych prowincyj, lecz, że w razie 
■konstatowania zarazy w danym traasporcie, 
dotyczące zarządzenia powzięte być m ają przez 
władze kraju wysyłającego, w porozumień u 
z ministerstwem.

Postęp ku lepszemu chrćby już w tej 
zmianie daje się sio  m atow ać. Niepomierne 
zaacteni* ma tutaj umiana personalna, wynikła 
ze spensjonowania długoletniego k.erownika de
partam entu wet*rynarinego.

Patyczka dla Zakopanego
Na ostatniej sesji uchwalił s^jm udzielić 

poręki dla pożyczki, którą zac;ącraąć ma gmina 
Zakopane w wysokości 400 000 kor. na cele 
inwestycyjne. Sejm upow ażni zarazem wylzial 
krajowy do zeznania imieniem kraju doku
mentu gwarancyjnego, po nalblytbm tbau^nlu 
i stw ierdzeniu: a) że zamierzone przez gminę 
Zakopane inwestycje są pożyteczne; b) że in
westycje te dadzą aię wykonać kosztem 400 000 
kor.; c) że spodziewany dochód z tych iuwe- 
stycyj wystsrezy na opłacenie ra t januitetowych r 
wreszcie d) że czynniki interesowane zsbezp.e- 
czą w formie prawnej tak zwrot pożyczzi, 
jakoteż piatę odsetek od tej p tźy cz r.

Minister spraw wewnętrznych zwrócił przed
łożoną mu celem nzyskama sankcji uchwalę 
Sejmu o udzieleniu gwaracji kraju z uwagą, 
iż już we wniosku komisji budżetowej uczy
niono objęcie przez kraj gwarancji zawisłem 
od pewuycb warunków. Ponieważ zrś nie zo
stała wyjaśnionem, czy warunki te możaa 
uważić za urzeczywistnione, a zupełne wy
jaśnienie sprawy w tym kierunku jest kon<eczne 
dla ocenienia anżliwości objęcia przez kraj 
■w«pr)oi*óanei gwarno"!!, orzetn zał adalo m 'n i-

Z  dzltjfiw książęcej miłości.
Zdarzenia, których widownią « a l j  eię dwory 

książęce w Dreźnie i Sclnegredzie, a w których 
główna rola grają arcylrsiężna i jęj brat z je
dnaj, a awaaturmiczy nauczyciel, spekulujący 
na swą urodę i eks-kasjerka kawiarniana 
z drugiej strony, — są dziś prztdmiotem egśl 
nej dyskusji. Opinja drukowana, podsycana 
przez reporterów, placonyah od wiersza i 
sensacji, nie osicrędza wprawdzie akterów 
dramatu, odilania najskrytsze tajniki rodzin
ce, ale \ /  gruncie rzeczy stei po ich stro
nie. W  aferze tej, będącej smutnym objawem 
■wyrodnienia, upatrują niektórzy wprost tryum f 
idei roznoś;} nad przesądem, zwycięstwo ogólno
ludzkich ideciów nad kastowBśoią, a są senty- 
m enlłjai, k tó n j  nawet uwielbiają ukoronowa
nych dekadjatów, opiewają icb bobalerstwo, 
z jakiem idąc za głosem serca, wyrzekają się 
sweJ przeszłości i slnnowitka...

A jednak, zimno biorąc — cala ta af*ra jrot 
jednym z n ł jniesmacrniejszych skandalów, jskie 
redykc lwiek zajmowały opinję publicznąl Jestto 
jeden z objawów choroby moralaej, której cechą 
jest rozluźnienie wszelkich węilów naturalnych, 
przez wysuwanie na pierwszy plan swegj cLo- 
robliwego uporu, z pogwałceniem wszelkich za- 
sad etyki, moralności, rozumu i obowiązków 
wobec siabie i świata. Jesttm zgorszenie wielkie 
1 ciężka zbrodnia społeczna, Lo kiżdy mniej 
*!lny i mniej wyrobiony charakter, szukać bę- 
azie w takich przykładach usprawiedliwienia dla 
B* jeh  namiętności. Bo to r ie  glos sarea — ale 
“ •miętność, nie licząca się z niczem, jest tłem 
“ 8® d ram atn ! To nic wspólnego nie ma z ta
kimi wypadkini _v j*^ małżeństwo następcy 
tronu, które jest istotnym tryumfem miłości nad 
Przesądem i któremu cały świat przyklasnął. Nie 
może ono stanąć nawet obek małżeństwa arcy- 
keięcia Jana, InbJana Ortb® — bo tych istotnie 
fłos serca połączył.

Jeżeli zaś trudno usprawiedliwić namiętność 
•reyks. Leopolda, t r  już nie ma usprawiedliwie
nia dla księżnej Ludwiki. K obittt ta, porzuca- 
ftea dla prostej namiętności, dom, męża, 
dzieci, rodziców; która wsparta na ramieniu ko

chanka z oiwurUłścią, graniczącą z cynauicui, 
opowiada reoorterom dsioje swega pierw nage —• 
no! i drugiego msłżeńttwa, sympatji budzić 
uie może !

Brzydkie to i nie smaczna. Spraw a t« 
jednak przypomina ssereg wypadków .om an 
tycznych, których widownią był dom habsbur
ski, a przedewszystkiem pierwsze tego rodzaju 
zdarzenie, którego bohaterką była mieszczańska
córka, kompletaa antiteza księżnej Ludwiki.*

* *Kto zua piękną stolicę Tyrolu, kto w n;ej 
chećby jadsn dzień spędził, ten z pewnością 
odwiedził stary kościół dworski, stojący obok 
zamku. Piękna to świątynia i bogata w pa
miątki.

W  pośrodku stoi wepanialy sarkofag ces. 
Maksymiijana, który jednak tu tylko w m arm u
rze się znajduje. Otacza go szereg spiżowych 
postaci, książąt, księżniczek i rycerzy, a wśród 
nich i postać Cymburgji, księżniczki mazo
wieckiej, poślubionej ks. Ernestowi. Jest tu 
także pomnik i grobowiec Andrzeja Hofera, 
jest wsoóloy nagrobek, położony obroócc m wol
ności Tyrolu: — ale najpiękniejszym zabytkiem 
jest znajdująca się na prawo górna kaplica 
przez lud „srebrną* znana, którą zbudował arcy- 
keiążę Fordynand, przeznaczając ją  na grobowiec 
swój i swej żony, Filipiny W elier. Grobowiec 
ten, to dzieło mistrza Collin s, który w m arm u
rze przechował nam rysy przepięknej kobiety. 
Na marmurowych jej licach drga światło wie
cznej Iaenpy, ożywiając je co chwila. Prócz na
zwiska nie m a nic na pomniku, wbrew zwycza
jowi, żadnych dodatków i żadnej daty, jak 
gdyby na znak, że w pamięci ludzkiej m a ona 
na zawsze pozostać piękną i młodą.

•* *
Możnym był ród Weleerów w Augsburgu.

Już w pocrątkach XIII. wieku widzimy go na
czele patrycjatu, w XVI wieku, gltw a rodu p.
B a r t ł o m i e j  był tajnym radcą i sekretarzem,
a raciej korespondentem Karola V. On to : do
wspólki z swym krewnym Fuggerem, pożyczył'
swemu panu 12 ton złota, później zaś z jego
zezwoleniem uzbroił kompletnie trzy okręty i
wystał je pod wodzą Ambrożego Delfingera na
podbicie hiszpańskiej prowincji Caracas. Zdobył

ją  i otrzjin>l ją  ij tu h m  iuatawu. Nie j go j i d i s i  
rozum, b; gactwo i ambicja zapewniły redow i 
pamięć, jimo piękne liczko jego bratanicy Fi
lipiny, córki młodszego Franciszka. Nie zn tną 
jest dokhdna data jej urodzenia i nie wiele o 
niej wiemy. Nie było wówczas ciekawych repor- 
la ró w , a gdyby i byli, to z tego, co wiemy 
o Filipinie, przypuszczać należy, że nie byłaby 
im opowiadała o swych serdscrnych ssrawacb. 
Z rzeźb i portretów wspólrzemych w en y tylko, 
że była kobietą przecudnej uredy i pełną m a
jestatu, ze świadectw zaś, że córka możnego 
patrycjusza odebrała staranniejsze meże wycho
wanie, aniżeli niejedna ks.ężniczka. O jej talen
cie i zi.miłowaniu w muzyce, świadczą do dziś 
pieśni i nuty pisane jsj ręką, dobroć jej zaś 
musiała być iście wielką, jeż*!i do d&iś dnia 
pamięć o niej wśród ludu w Tyrolu się prze
chowali.

Liczyła zdaje się około eśmnaslu wiosen, 
gdy rodzinne jej miasto ożywiło się niezwykle. 
Po ukończeniu wojny szmalkaldskiej, tu zwoła
no sejm rzeszy, a w dniu 20 psźlziernika 1547 
wjechał w mury miasta Karol V, w to warzy 
stwie swego brata, późniejszego cesarza Ferdy
nanda I i tegoż syna również Ferdynanda, ar- 
cyksięcia austrjtckiego, którego brat, Późaiejszy 
cesarz M ksymiljan II nie obcy jest i naszym 
dziejom.

Tu aię zrodziła miłość 1
Niestety, opatrzone pieczęciami, pożółkłe 

pergaminy, nie dużo dają matcrjaiów do dzie
jów serca, nie mówią o westchnieniach i cału
sach zakochanych, t )  też nie um iem / pow ie
dzieć, kiedy stanął ten związek serc, cesarskie
go syna i zwykłej mieszczki. Ala można się 
domyślać. Oto w zbiorach ambraskich znajduje 
się obraz przedstawiający gniazdo rodzinne 
W elserów: ebok domu przejeżdża na pięknym 
rumaku Ferdynand i szle pozdrowienie F lip i- 
nie, która patrzy przez okno. Te było zdaje 
się owa pkrwsze i decydujące spotkanie, które
mu amor był patronem . Sposobności widywa
nia się nie brakło: srjm  trwał troebę dłutej, 
aniżeli sesje sejmu galicyjskiego, bo ośm m ie
sięcy. Przy tej sposobności były też różne bale, 
festyny, turnieje, które dawały młodym mo- 
żność zbliżenia się i pjznam a.

U»ły ten stiAuubk Bwi*ny był czarom 
prawdziwej poezji, o czem współcześni do.yć 
dokładnie nas informują. Filipina m ali. d*syć 
dumy i poczucia godności kobiecej, ażeby m'o- 
dege księcia utreymi ć we właściwej odległości 
i utwierdzić ge w przekonaniu, że droga do 
jej posiadania tylko przez hościał prowadzi. Ale 
i jei wybrany nie mniej pejmował swój stosu
nek. Ferdynand zresztą godzien był miłości 
pięknej kobiety; odbirgeł daleko od typu rodo
wego, Dyl przystojny, smukły, zgrabny, a o jf go 
sile istne cuda zapisano. Ł .m ał w palcach dwa 
złożone lalzry. zatrzymywał wóz w biegu, lancę, 
mającą 28 stóp, rzucał na znaczną cdlegbść do 
celu, na turniejach byl jednym z pierwszych 
wojowników, a opromieniała ge też rycerska 
sława, zdobyta pod Mfihlbergem. A ponadto 
znany byl jako człowiek rozumny, szlachetny i 
rozmiłowany w sztuce Najlapszym tego dowo
dem są do dziś słynne zbiory zamku Ambras, 
przeniesione następnie do wiedeńskiego Belwe
deru, a ebecnie do nowych nadwornych muze
ów we Wiedciu. Znad w nich rękę człowieka 
bardzo rozmiłowanego w sztuce i wykwintnego 
smaku. Chętnie przebywał w gronie artystów, 
uczonych i pisarzy, sam w zakreeie poezji pró
bował sił swoich i nie ulega wątpliwości, że 
n:e jedna pieśń, k.'ó:ą u kolan uwielbianej F.h- 
piny wyśpiewał, była jego własną pieśnią.

Miłość ta tak potrafiła się ukryć, że nikt, 
prócz zaufanego sługi, o niej nie wiedział, do
piero po tajemnym ślubie, dokonanym z wie- 
d ią rodziców Filipinv w dniu 24 kwietnia 1550 
w Iasbrucu, zawiadomił Ferdynand o tem, co 
„aszlo, iwego cesarekiego ojca.

Że wiadomość t i  gromsm spadla na dwór 
wiedeński, o tem wątpić nie można. Ojciec za
płonął strasznym gniewam, syna nie przypu
ścił de siebie, wyrzekł eię go i ekazal na wy
gnanie.

I poszli oboje — i byli jednak szczęśliwi! 
Szlachetność Filipiny, jej miłość, doLreć (two
rzyła Ferdynandowi życie, e jtkiem  może i nie 
marzył nigdy, ale ona czuła, że jaj oaoba po
różniła syna z ojcem i postanowiła działać. W 
sześć lat po owym wyroku cesarskim, w taje
mnicy przed mężem, zabri wszy dwóch swoich 
synków, ubranych w strój żałobny, stanęła przed

cit-sar/.ttui, przebywającym w Pradze i pod ODcem 
nazwiskiem prosiła o posłuchanie.

Udzieioa* go jej.
Weszła wraz z dziećmi, uklękła u stóp tro 

nu i głosi m tłumionym płaczem zauiusla przed 
władcę skargę na teścia, który z bezpodstawnego 
uporu fcrzywdń własnego syna, ją  i wnuków.

Wzruszony jej pięknością, młodością i bó
lem, cesarz powitał z tronu, podszedł ku niej i 
królewskiem słowem poręczył, że będzie jej orę
downikiem.

— Jam jeat małżonką twego syna — najj. 
panie — a ta wnuki twoje, — zawołała k i
bic ta. — Bądź mi więc orędownikiem i sędzią!

Zdumienie, przerażenie, zgroza odnily się 
na pobladłych licach dworaków, ale cesarz po
został wierny swemu słowu i synowi przeba
czył, polecając jednak zrzec ?ię praw do rpad- 
ku i trenu. Piękną tę icenę uwiecziil — i e 
pomnę już jaki malarz — w obrazie, który 
zdobi jednę ze ścian muzeum narodowego w 
Iosbraku.

Cesarz nietylko Drzebnczyl, ale i pokochał 
swe wnuki, które żyły odtąd w niezmąconem 
szczęściu w Iasbruku, lub pobliskim zamku 
Ambros, istoem gniazdku czyst j m iłości! Pełno 
tam  do dziś pam-.ątak, które o tem świadczą, 
jak nie maiej dowodów aiezwyWłj szlachetno
ści duszy i poduiosł śei serca Filipiny. Z p a
miątek zaś najpiękniejszą — to szacuaek i mi- 
icśś, jaką pamięć icb rtrozyly podania ludowe, 
do dziś tyjące w całym Tyrolu w pełni siły i 
świeżości, powtarzane z ust do ust. I przecho
wał się piękny zwyczaj, że młode Tyrolki przed 
ślubem, często zdaleka, dążą do Insbruku, aże
by pomodlić się u grobu Filipiny. M l ść ta 
trwała aż po koniec dni jej, a widomym 
jej pomnikiem dwa grobowce, kryjące zwłoki 
kochanków — małżonków.

Tak wyglądał pierwszy mezałjans w domu 
Btabsburgów.

Pamiędzy czystą i szlachetną miłością ce
sarskiego syna, a „n rhstk im i*  jego kuzynów 
w XX wieku, zachodzi taka różnica, jak — 
wyrażając się teatralnie — pomiędzy sztuką 
Feuilleta p. t . : „Mi‘ość ubogeg i młodzieńca*, a 
scenicznym utworem Przybyszewski go: „Zło
te runo*. Ost.-Baar.

C o l o s s e u m
W Niedzielą I Swifta

Dwa Przedstawienia
Codziennie przedstawienie o godzinie 8-mej wieczorem.

Bilety są wcześnie do naby
cia w  b iu n e  dzienników Plnhia, 
Lwów, Karola Ludwika 9. 20
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sterstwo wyjaśnienia : 1) Jakie inwestycje gmina 
Zakopane chce przeproweduć, ponie waż według 
sprawozdania wydziału kraj. kwota 400 GOU k. 
nie wystarczy na wszystkie trzy zamierzone 
inw estyye, t. j. wodociągi, kanalizację i oś wie? 
tlenie elektryczne; 2) ile będą w y n o si koszta 
projektowanych inwesiycyj; 3) czy można przy
p u ś ć ,  żo te inwestycje będą s.ę łak rentrw aly 
ż t spodziewany dochody wystarczą do opłacenia 
procentów i umorzenia pożyczki; 4) jak przed ■ 
stawiają się w ogólności stosunki fi namowę 
Zakopanego, a w szczsgólncści ile wynosi ciężar 
długów ciążących na gminie, a ile gmina opłaca 
podatków ; wreszcie 5) czy odnośca uchwała 
gminy Zakopane została potwierdzona przez 
Radę powiatową w myśl § 98 lit. b) ustawy 
gm. z 3 Iipca 1896 Dz. u. kr. IV. 51.

Wydział krajowy w odpowiedzi na po
wyższe żądanie oświadczył, że Sejm pozwolił 
Wydziałowi krajowemu na zeznanie imieniem 
kraju dokumentu gwarancyjnego dopiero wów
czas, gdy warunkom przez Sejm postawionym 
a zupełnie zgodnym z warunkami przytoczonymi 
przez ministerstwo, stenie się zadofć, a Wydział 
k ajowy, zbadawszy stosunki na miejscu przez 
komisję z ramienia swego delegowaną, czuwa 
nad wykonaniem poleceń S-jtnu.

Robota gilieyjskioh apostatów 
ruskich

Petersburskie W itdomosti donoszą : „W d. 
28 grudnia w lokalu klubu rosyjskiego w P e
tersburgu, odbyło się zebranie organizacyjne 
halicko rosyjskiego Towarzystwa dobroczynno
ści. Zebranie zagaił jedan z zal życu *i towa
rzystwa, W . S. Dragom:recki, który zaznaczył, 
że towarzystwo powstało w celu utworzenia 
w ognisku Rosji ogniwa, wiążącego Ruś pod
karpacką ze stoiicą narodu ro-yjskiego. Zjedno
czenie to odbywa się już od dość długiego cza
su, lecz postępuje naprzód bardzo powoi', 
z powodu przeciwdziałania na miejs<u Niem
ców i Polaków. Założyciele Towarzystwa osta
tecznie przyszli do przekonanie, ze w GalHi 
nie można mc zrobić i że bodziec powinien 
być dany w ognisku Rosji. Idea założen‘& To 
warzystwa powstała jeszcze przed 8 laty, za
twierdzenie jednak nstawy właściwej udało się 
zyskać dopiero w jesieni r. z.

Głównym celem nowo powstającego T o
warzystwa jest dobroczynność i rozpowszechnia
nie wśród Haliczan języka rosyjskiego, ażeby 
żyli oni w pełni życiem rotyjikiem. Po w y
braniu na przewodniczącego zebrania członka 
rady ministerstwa oświaty, A S. Buddów *za. ten 
ostatni wygłosił mowę, w której powiedział, że 
R ś centralna wiele zawiniła wobec Czerwonej 
Rusi, ponieważ jakby nie chciała zauważyć jej 
istn ienia; tymczasem, w niej właśnie tkwi roz
strzygnięcie wieln poważnych i doniosłych spraw 
dla R sji.

Po mowie A. S. Budilowicza, odbyły się 
wybory do rady Towarzystwa. Na pryzest To
warzystwa wybrano A. S. Budilowicza, na wi- 
ceprntesa inżyniera J. N. Liwctaka, na sekreta
rza W D. Dragomireckiego; na człon.ów rady : 
dra Dobriaóskiego, magistra prawa międzym. -o 
dowego A. N. Sztigliea, W. W . Komarowa, gen.- 
porucznika N. P. Pisarewskiego i inż. Czajko r  
śkiego. Towarzystwo liczy obecnie 25 członków 
założycieli; kapitał jego wynosi przesJo 1.000 
rab,i. Od wszystkich wpływów postanowiono 
potrącać 10% na wydanie popularnej broszury 
o Rusi zakurdonowej*.

Mały fejletoa.
Przepowiednie , polityczne• n a  rok 1903.

Jeżeli wierzyć kalendarzowi angielskiemu 
,01d Moore*, zajnmjącemu się specjalnie prze
powiedniami wszecnświatowemi, r. b. ma być 
bardzo ożywiony. W Aoglji, gdzie ludność, po
mimo swej praktyczności i t r i  źwości, j» st bar
dzo przesądna, ,Old Moore* cieszy się wielkiem 
powodzeniem. W  rokn ubiegłym powodzenie to 
zwiększyła jeszcze, przepowiednia ciężkiej cho
roby króla aągielskiego, która ziśc i i się istotnie.

Na początek r. b. ,0!rd Mo-, re* przepo
wiada cały szereg w ydatzrń: Panikę w Hiszpanji, 
ciężkie zawikłania na Wschodzie, krach finan
sowy w Nowym Jorku.

W  lutym Australja, J,Chiny i Indje nawie
dzone być m ają przez rozruchy.

W marcu nastąpi konflikt dyplomatyczny 
pomięd y Anglją a jednem z mocarstw konty
nentalnych Europy, w Algierze zas dem onstra
cja wojskowa.

Początek kwietnia napełni radością serca 
poszukiwaczy szczęścia, gdyż odkryte będą no 
we kopalnie złota i djamentów, koniec atoli te
go mi> siąca będzie tragiczny, albowiem wyt u - 
chną wielkie rozruchy w Stambule, oraz w mia
sta b be'g.jskich, nastąoi k n eb  w Londynie 
i zdarzy się katastrofa kolejowa, w której wy
bitny dostojnik kościelny straci życie.

W rr-ju  nauka lekarska wzbogaci się 
ocuryciem, mającem wielkie znaczenie dla lu
dzkości.

W  czerwcu zdarzy się kilka katastrof 
morskich.

Lipiec ma być miesiącem wybitnie poli
tycznym. W  miesiącu tym nastąpi ważne zda
rzenie w H Jaod ji, wrżoe też sprawy polityczne 
rozstrzygną się w Londynie. 

c  W sierpniu Iud wrześniu wyniknie spór
£ w sprawie Gibraltaru. S ór ten zakończony 

będzie zawarciem przez Anglję ważnego traktatu.
W  październiku rozpocznie się na nowo 

szereg katastrof kolejowych. Ofiarą jednej z n :ih  
padnie pewien m inister angielski. W  m ierącu 
tym W schód zwróci znów na siebie uwagę 
ogółu.

Grudz’°ń za to będzie całkiem royppliiony 
sprawami Ameryki północnej. Tak przepowiada 
,Oid Moore*.

Od Administracji

„WBZOS"
Marji Roaziewkzównej powieść, ziótej druk 
ukończyliśmy nit-dąwno w D si*nm ku, mogą. 
abonenci nabywać w odb itce  fe jłe tonow ęj 
p& 80 halerzy komplet w Administracji 
DtierMtka 1'oIsk. Wysyła się tylko za gotówkę.

„W  GOŚCINIE U TURKÓW"
wyborną powieść N. A  L ^ jk iu a  w orjgiualu&m 
tłumaczeniu KI X  mogą abonenci Dziennika  
Pokkiego nabywać — o ile zapas starczy — 
w fejletonowej odbitce, po 60 halerzy aa kom

plet powieś, i,

K R O M K A .
P r z y  z e b r a n i a c h  p u b l i c z n y c h ,  z a b a 

w a c h  t o w a r z y s k i c h  i w s z e l k i c h  u r o 
c z y s t o ś c i a c h  p a m i ę t a j m y  o o f i a r a c h  n a  

' b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  we w s c h o d n i e j  Ga l i 
cj i  i a a  T o w a r z y s t w o  S z k o ł y  l u d o we j .

E.wa%Y 7 stycznia
Stan powietrza. Godzina 12 w południe: 

Giepiota -f  6 ’ R. Pogoda.
row tzechne wykłady uniwersyteckie 

W drugiej serji, która rozpocznie się w poniedzia
łek, dnJa 12 bm , będą wykładać następujący pr» 
legenci:

Dr. A. Cz o ł o  ws k i .  Wojny polsko tureckie. 
Prof dr. K. J N i t m a n :  Geografia ziem polskich, 
część II, Litwa i Wołyń (z obrs-łmi świetlnym) 
Prof dr. J. Nusbaum: Zasady teorji rozwoju (ewo
lucji) świata organicznego T. O b m i ń s k i :  Archi 
tektuio ztarożytrej Grecji (z obrazami świet nymi). 
Prof. dr. M R a c i b o r s k i :  Zycie w krajach tro
pikalnycb, skreślone na podstawie wr iień z podróży 
po archipelagu undajskim (1 obrazami świetlnymi). 
Prof. dr. Br R a d z i s z e w s k i :  Z chemji metali
(z dośw.adczeniami). Wł. S t r o n  er :  Uiądzenia
mieszkań od czasów odrodzeń a do czasów I ce
sarstwa (z obrazami świetlnymi). J. T e nu e r: 
O "ztuce czytan:n, eręść II. Prof. dr. K. T w a r d o 
ws k i :  Du32a i ciało, historyczny przegląd głównych 
teoryj o ich wzajemnym stosunku. T W it  w i e k  i: 
Sybir i kolej sybir3ka (z obrazami świetlnymi). Prof. 
dr. J. Z a k r z e w s k i :  Początkowe wiadomości
z fizyci, część II (z doświadczeniami) Prof dr. A.
Z ip  p e r :  Gr llparzera arcydzieła dramatyczne na
tle jego życia i epoki, część II — Bliższe szczegóły
podadzą afis-e i programy.

Kr misja budżetowa rady m. Lwowa rozpo
czyna dziś wieczorem swe obrady. Zaradają w niej 
członkowie prizydjum, cala sekcja finansowa, po 
dwóch, względnie trzech delegatów ze wszystkich 
inny-h sekcyj, wiceprezydent magistratu, szefowie 
wszystkich departamentów, n czelnik izby ̂ obrachun
kowej, szef biura prezydjalnego i obaj inspektorowie 
szkolni okręgowi. Komisja rozpocznie pracę swą od 
budżetu szkclnrgo, którego referentem jest dr. Cie 
sielski Obrady komisji trwaó będą przynajmniej 
miesiąs.

Uroczystość opłatka odbywała się wozoraj 
w kilku towarzyst ?._ch.

Mieszczaństwo zgromadziło się na Strzelnicy i zło
żywszy sobie życzenia, toastowało na pomyślność i 
rozwój swojego stowarzyszenia, na cześć prezydjum 
miasta i lwowskiego mieszcz; ństwa Mowy wygla- 
szone piny t-j sposobności miały nastrój wysoce pa- 
trjotycżny. P stanowiono też, że mieszczaństwo lwow
skie wszelkich sil dołoży, by obchtid 40-tcj stycznio
wej rocznicy wypadł jak najwspanialej.

Również uroczyście serdeczny nastrój miał opła
tek w aSokoIe*. Wzięły w nim udział i kobiety. 
Toastowano tu na cześć uczestników powstania z r. 
1863, ^Sokołów*, pań, prasy i wiela, wiele innych 
a e d'cznych wy głuszono przemówień. Po ukończo
ne’ i’"ZCie młodzież przy dźwiękach fortepianu tań
czyła jaszcze w malej sali godzin kilka.

Ochotn>cza straż ogniowa .Sokół* urządziła 
znowu opłatek w lokalu własnym w rynku 1. 17. 
Pr7ybyli nań również delegaci .Ciytelni kolejowej*, 
.Gwiazdy* i .Skały*. Wśród toastów i serdecznej 
pogawędii spędzono tu także mile kilka godzin.

W sprawia święceni!* niedzieli. Zgroma
dzeń.* r ł nkćw Stówa zyszuma katolicko narodowego 
we Lwowie, odbędzie się we czwartea, dnia 8 sty 
esn.a .b o godzinie 8 wieezorem, w lokalu Stow. 
kupców i młodzieży handlowej przy ul Uzarnieckiego 
1. 1, II metro. Na porządku dziennym: Sprawa
święcenia niedzieli, referent dr. Tadeusz Bosa- 
kowski.

Reduty w Filharmonji Do ożywienia tego
rocznego karnawału przyczyni się w wielkiej mierze 
szereg redut, które co soboty odbywaó się będą 
w wielkiej sali Filharmonji i przyległych ubikacjach. 
Olbrzymi teren sali, z której usunięte sosti ną krze
sła i estrada, nadaje się znakomicie do ‘ego redzaju 
zabaw, a specjalny komitet, zajmujący się urządze
niem redut, dokłada wszystkich starań, aby urządzić 
cały szereg niespodzianek niezwykle intei esujących, 
a nieznanych dotychczas we Lwowie. P:erwsza z tych 
redut odbędzie się w sobotę najbliższą. Początek o 
godzinie 10 wieczorem.

Uczciwość naszych przekupniów. Przeku
pnie z prowincji, handlujący rybami, nie mogąc wi
docznie pozbyć twego lichego towaru poza Lwowem, 
■korzystni z ruskich świąt Bożego Narodzenia i obe- 
łal’ lwowskie targi rybami śniętemi. Onegdaj skon

fiskował magistrat kilkadziesiąt kilogramów tyeh ryb 
na placu Unji Brzrskiej i na placu Solskich.

Kłamstwa agitatorów  ruskich. Ruskie 
czasopismo Swoboda w numerze 48 zamieściło ko
respondencję z buczackiego, w której z ogromną 
nienawiścią rzuca s ę na Czytelnię, istniejącą w No- 
wos ółce jazłowieckirj i twierdzi, żc niema tam zgo
ła Polaków, a zaledwie dzies'ęciu łacinników. Wo
bec tego wWcjan:e Nowosiółki nadesłali nam pro
test, pedpisauy przez kilkudziesięciu gospodarzy, a 
stwierdzający, że w Nowosiółee przebywa 441 Pola 
ków. Protest kończy się następującymi słowy: 
.W  imieniu własnem i wszystkich, tak samo my
śl icych, oświadczamy, że jesteśmy nietylko facinni- 
ka ni, ale i  Polakami i hasłem naszem była i będzie 
n eśń : .Jeszcze Polska nie zg‘nęła*.

Przesilenie prezydjalne i wodooiągowe 
w KtakOWie. Gles narodu donosi: Jeżeli nie łu 
Izą różne zapowiedzi, zanosi się w ztrzrdzie miar** 
n. "ego na zasadnicze przesilenie P. prezydent Friea- 
lein jest na razie tylko .niezdrów*, prawdopodobuie 
jediaak to aiezdrowie, przemieni się wkrótoe w ur
lop, ukcńczt ny rezygnacją. Większość rady postano- 
w la podobno skłonić p. prezydenta do ustąpienia 
z godności burmistrzowskiej jeszcze przed upływem 
okresu, na który zostJ wybrany. Większość pragnie 
widocznie objąć całkowicie w swoje ręce zfząd 

. miasta, stawiając na jego czele jednego ze swoich 
ludzi.

Przesilenie prrzydjMne bodąj czy nie <a ypadn e 
pównoczesnte z przesileniem wodociągc wetn Doi bo- 
dtą nas wieści, że bsdapie’ studzien, z których ty 
wią się nasze wodociągi, wydało smutne rezultaty. 
Zaledwie dwie zawierają wodę dobrą do picia, inne 
ss tak zanieczyszczone, że zamknięcie ich będzie

tylko kwestją czasu, a wtedy znajdzie się Kraków 
w tern położeniu, że będzie miał rury, ale zabra- 
kuie mu wody. Perspektywa t m groźniejsza, że na 
terenie obecnie użyty ni do czerpania, nitina już 
gdzie szukać dalszych zasobów, ale trzeba będzie 
chyba przenieść budynki, maszyny i cały aparat wo
dociągowy, w inna 'oiejsce. Być może, że te prze
widywania i ;  pesymistyczne, gdyby się jediak spra 
wdziły, i3*alenie odpowiedz:nluoSci wyszukanie 
winnych, musi być jednem z pierwszych zadań calrj 
rady bez względu na różnice partyjne.

Krakowskie Koło artystyczno-literackie 
odbyło w poni»działek walne zgromaozenie pod 
przewodnictwem swego prezesa, dra Augusta Soko
łowskiego; członków obecnych było 30 tu. Przy za
gajeniu poświęcił przewodniczący wspomnienie 
zmarłym w ciągu roku członkom Koła, ś. p. Wła
dysławowi Bryniarskiemu, Janowi Babireckiemu i 
Przemysławowi Kotarskiemu, poczem sekretarz prof. 
W. Heck odczyt.I sprawozdanie z czynności wy
działu z ubiegłego roku. N 1 wniosek p. rrdcy Be- 
noniego i p. T drusza Butrymowicza, uchw łono 
odroczyć wybór wydziału na przeć ąg dwó h tygo
dni, polecrjąe obecnemu wydz*ałowi dalsze prowa
dzenie spr .w Koła, aż do nowych wyborów.

Upadek s trzeciego piętra. W Krakowie 
przy ulicy św. Anny, w domu Rajala, zdarzył się 
w poniedziałek straszny wypadek. W domu tym 
znajduje się winda towarowa, sięgająca do Ul pię 
tra Otóż prawdopodobnie krata balaskowa tej windy 
nie była zamknięta i spowodowała nieszczęście. Słu
żąca Karolina P marska, licząca lat 33, zamierzając 
podać płótno na drugie piętro, prawdopodebaie po
śliznęła się i z trzeciego piętra spadla w jamę win
dy, stąd zaś ua parter, przez wysokość trzech pięter. 
Na miejsce przybyło pogotowie ratunkowe; znalazło 
ono służącą bszprzytomną z powodu prawdopodobne
go złamania podsr iwy czaszki. Odwieziono j ą  do 
szpitala św. Łaz&rza Komisarz policji dr. Styczeń 
przybył również na miejsce i przeprowadził potrze
bne dortodzenia.

Germanizacja nazw Wioski w Prusach 
Zachodnich Łąskie piece, Zazdrość, Szerosław i Sze- 
rosławek otrzymały urzędowe nazwy: .Lonskiepietz, 
Saurosch, Schiroslaw i Schi rosła wek*.

Ciłoukiem honorowym mianowało .Polskie 
Towarzystwo naukowe* w Toruniu prof. Chotko- 
wskiego, prałata rzymskiego i kanonika krakowskiej 
kapituły, w uznaniu jego niepoślednich zeslug w roz
szerzaniu naukowej działalności rzeczonego Towa
rzystwa,

Ś. p, Aleksander Krajewski, zasłużony 
publicysta polski, o którego śmierci w W trsrw ie 
doniósł onegdaj telegram, uiodzd się w Warszawie 
w r 1818, kształcił się w liceum warszawskiem, a 
później oddał s:,, z za .ałem precy literackiej i eko
nomicznej. Między latami 1858 a 1861, pełnił 0 - 
bowiązki starszego referenta w kotuitecie towarzy
stwa rolniczego, następnie był współpracownikiem 
.Roczników gospodarstwa krajowego*, oraz innych 
pism polskich i angielskich W .P  bljotece War
szawskiej* pomieścił w latach 1857 - 1759 L Ika 
swoich prac, miedzy innemi: ,0  romacsach i po
wieściach Dzierzkowskiego*, studjum krytyczne .0  
Liście Żelaznym Małeckiego*, craz studjum o dra
matach Odyńca. Z pm: ś p Krajewskiego, jako 
publicysty wspomnieć wypada o kilku ważaiejszych, 
które zjednały mu szetoki rozg'os, jak n. p. Wido
ki przyszłości ekonomicznej dla izraelitów polskich*, 
. 0  pismach edukacyjno-ludowy ih* i t. d Jako eko
nomista dał się poznać ś. p. Krajewski tlómscząc 
dzieła Lavergne’a p t .Obraz gosoodarstw? wiej
skiego w Anglji* i cały rząd innych dzieł tegoż 
autora, traktujących ten sam przedmiot. W r 1857 
wyda/ ś. p Krajewski prze.łid .Fausta* Goethego, 
w r. 1896 .Child Harolda* Byrona. Poza lemi 
pracami, ś p. Krajewski pozostawił wiele prae, 
któremi zasilał niemal do ostatka naoze i zagrani- 
cyne czasopisma.

Handel kotami. Z Warszawy donoszą: Od 
niejakiego czasu daje się spostrz^dz, że giną knty 
masami. Wykazało się, że przebywają w Warszawie 
dwaj agenci wielkiej firny lipbkiej, haudlującej futra
mi, którzy zorganizowali polowanie w wielkim 
stylu na koty. Za każdą skórkę kocią pl»cą agenci 
podług gBtunku jej po 22 do 30 kopiejek. Skórki 
wysyłają do Lipska, gdzie z nich wyrabiają .cenne* 
futra. Polowaniem na koty zajmują się chłopcy, 
którzy podibno już około 5 tysięcy skórek dostar 
czyli agentom. Złośliwi ludzie utrzymują, ii od 
czasu, jak się rozpoczęły ogromne polowauia na 
koty, zniżone zostały w restauracjach ceny za pie
czeń ze zajęcy.

Btan pogody W Europie. (Sprawozdanie 
eentralnej staeji meteorologicznej w Wiednin). Dnia 
6*gOi godzina 7 raao notują: Haparanda —17 1,
Wiedeń -+-5*1, Pola + 6  O, Budaneszt + 5  0,
Florencja + 8  0, Biarritz + 1 4  0, Paryż + l r O ,  
Monacbjum + 9  6, Berlin + 4  0, Menie] + 2  0, 
Wilno + 0 -1 , Bregencja + 5  8, Gorycja + 3 ‘4,
Rzym + 8  0, Petersburg — 6 3, Moskwa —9 5 .
Niski stan barometru utrzymuje się na północno- 
zachodzie, wysoki n». południu. W północnej połowie 
Austro-Węgier przeważnie pochmurno i dżiżysto, 
w ogólności pogoda łagodna. Morze spokojne. Pro
gnoza : Pogoda zmienna, pochmurno, dżdżysto.

Jarosław  (Końceft). Tutejsze Towarzystwo 
amatorskie urządziło ubiegłej niedzieli koncert, któ
rego obfity pre grtm wykonali p. Kubalówna, sopra
nistka koloraturowa i pianista dr. Mieczysław Szenk. 
Nadzwyczajna technika i głębokie zrozumienie utwo 
rów przez p Szenka, znane są już tutejszej publi
czności z jego z‘~ilorocznycb występów, dlatego zro
zumiałym Lyl entuzjazm, z jakim p. Szenk został 
pow'tany. Natomiast Drawdziwą niespodzianką był 
śpiew, nieznanej jeszcze u nas śpiewaczki, p. Kuba 
lównej. Głos to o olbrzymiej skali, bo sięgającej wy 
sokiego .mi*, równy i nadzwyczaj podatny, kolora
tura pod każdym względem wydoskonalona, .piana* 
nawet w najwyższych tonach tak czyste i subtelne, 
że u każdego podziw wzbudz ć muszą Największą 
zaś, a bardzo rzadką u śpiewaczek koloraturowych, 
zaletą tego głosu są niskie lany, pełne dźwięku"i siły; 
to też po odśpiewaniu De!ibcs’a .Likme*, publi
czność tak rzęsistymi obdarzyła ją oklaskami , że mu
siała nad pregram śpiewać.

Kreohowioe. (Csyt Inia polska). Dnia 7 gru
dnia z. r. otwarto tu Czytelnię polską, przeważnie 
dla robotników. Na intencję tej Czytelni odprawił 
proboszcz z Rożniątowa. ks. Franciszek Malinowski, 
solenne, nabożeństwo w tutejszej kapliay, poczcm 
gorąco zachęcił zebranych, by się gacnęli jak naj- 
lirznęj i aby korzrnali z ośw aty, którą irn Czytelnia 
niesie. W Czytelni zagaił posiedzen:e miejscowy 
poćżtmistrz, ryluizcaając jej cel, wska: ując potrzebę 
oświaty i łączeniń- *. ę i wyraził nadzieję, że zapał, 
kiory zgromadzonych ogarnął, nie będzie ogniem 
alomianym. Poczem zabrał glos kierownik tutejszej

szkoły i wezwał do licznego wpisywania się na 
członków.

Że Czytelnia polsko barcLo lu była pciąd&ńą*, 
okazało się przy wpisie, gdyż jak r a tutejsze sto
sunki, gdzie przewrża ludność ruska, a także mamy 
bardzo dużo i żydów* wpisało s ę stosunkowo wiele, 
bu 62 członków, a jest nadzieja, że i więcej ich 
priy stąpi.

Urządzone p.zez wydziil odczyty o powstaniu 
listopadowem, o Adamie Mickiewiczu, oraz z diie 
dżiny faisterji powszechnej, j< szcza raz wskazały, że 
Czytelnia zbawienny wpływ wywiera, ho ludz.e, za 
miast jak dawniej, gonić za innemi rozrywkami, 
bardzo licznie gromadzą się w Czytelni i domagają 
się dalszych odczytów. Z uznaniem podnieść należy, 
że dyrektor tutejszego tartaku parowrgo, p. Osk ir 
Hausenbichl, bezinteresownie dostarczył a Jego urzą
dzenia dla Czytelni.

Limanowa. (W ielki pożar. — Spalona na 
węgiel). We wsi Mordsrce pod Limanową wybuchł 
w realności gospodarza Jasicy peż?r, który zn szczyl 
trzy gospoderstwL. Przy tein nie obeszło się także 
bez ofiary, w domu bowiem Jasicy wszyscy tak sma
cznie spali, źe nie słyszeli, jak się nad nimi paliło 
na strychu i dopiero, gdy zapaliła się powala, trza 
skanie ognia ich obudziło. Stara Jasie wa, mniej 
poparzona uciekła przez 1 kno. Córkę, Aauę Jasicównę, 
strasznie popaloną, odwieziono do szpitala powsze
chnego w Nowym Sączu, gdzie w strasznych mę
czarniach onegdaj zmatla.

Pomorzany. (Opłatek). Wspólny opłatek, 
który się odbył w naszej Czytelni w dniu 27 z m., 
zgromadził niezwykle liczny zastęp osób ; ua zapro 
szenie bowiem zerządu 5 rzybyli nietylko członkowie, 
ale w ogóle Polacy tutejsi w znacznej liczbie. Ks. 
proboszcz Fr. Arzt, w słowach tchnących zapałem 
i miłością, złożył wszyatkim życzenia, które się sku
piały około rozwoju i rozkwitu Czytelni, tego dto 
giego domu i ogniska naszego. Pod wpływem tych 
słów, wszyscy obecni, inteligencjo i mieszczanie, za
częli dzielić się opłatkiem, z uczuciem, jakby do je
dnej wszyscy należeli rodziny. Oświecono pięknie 
przystrojone drzewko, a ze .tu piersi polskich po 
płynęło potężne: ,W  żłobie leży*. Następnie ks. 
proboszcz | oświęcil cbraz Matki Boskiej Częstoclo 
wskiej, zakupiouy ze składek i przy dźwięku pieśni: 
.Serdeczna Matko* umieszczono go na śaianie. Gdy 
ucichły śpiewy, przemówi) pięknie mieszczanin p. 
Małaczyński, ofiarując obecnemu na uroczystości za
łożycielowi Czyi Ini, p. Zborowskiemu za Lwowa, 
p ękną księgę pamiątkową z podpis;im, członków, 
wyrażając icm wdzięczność wszystkich, za jego pracę 
około skupienia Polaków w Pomorzanach w jedno 
ognisko. Reszta wieczoiu zeszła na wesołej zabawie, 
w której wszyscy bez różnicy szczery brali udział, 
a serdeczność i braterstwo, jakie panowało w Czy
telni, zachęciło nowych 25 czlouków do wpisania 
się w jej szeregi. Da Bóg, wkrótce będziemy mogli 
powiedzieć z dumą: nie ma w Pomor itrch  Polaka, 
któryby nie należał do naszej Czytelni.

Sambor. ( , Sokół'). Na dobrej drodze znajduje 
się sp-awn budowy wlasuego gmachu , Sokola*.
I tułaj energia i życzliwość dla tej instytucji bur 
mistrza pokonała wiele trudaości. Miasto odstąpiło 
plac pod budowę, naprzeciw budynku poczty i tele 
grafu, znzlarłi się fundusze, wydział .Sokoła* p zy 
gotował plany i ki sztorysy i z wiosną rozpoeznie 
się buaowa gmachu, który odpowie koniecznej po
trzebie i będzie prawdziwą ozdobą miasta.

Konystsjąc z nadarzającej się sposobności, wy- 
dziJ tutejszego Ka ;yna zawarł z .Sokołem* umowę, 
co do pomieszczenia Kasyna w przyszłym gmachu 
.Sokoła*. Uchwała ta, której wykonania z natury 
rr“czy przed dwoma laty spodziewać sie nie można, 
dała powód władzom wojskowym do wydama pole
cenia oficerom tutejszej załogi, by wystąpili z Nowym 
Rokiem z Kssyua, do którego od założenia tegoż 
z reguły należeli. Na tym rozkazie krmendy zyska 
po^Li charakter Kasyna, które dotychczas na każdym 
kroku było krępowanem i majoryzowanem prztz 
wojskowość, można więc śmiało wystąpienie ofice 
rów z Kasyna policzyć na rachunek dorobku narrdo 
wego, czego najlepszym dowodem byłoby połączenie 
się Kasyna z Ogniskiem polskiem, towarzyslwem, 
którego istnienie usprawiedliwiał jedynie doty hcza 
sowy nie polski charakter Kasyna.

(Gwiaada). Nakoniec jeszcze jedna zrodziła się 
myśl w ubiegłym mku, której urzeczywistnienia 
w najbliższym czasie spodziewać się można. Ni »- 
strudzony prezes towarzystwa .Gwiazda*, ks. Wł. 
Makowirc, krząta się około wzniesienia budynku, dle 
pomieszczenia tego towarzystwa Upstrzono już 
miejsce, gdzie stanąć ma ten przyszły . Do m 
L e o n a  XIII ,*,  zarazem trwała pamiątka ćwierć 
wiekowego jubileuszu jego pootyfiketu, jsk również 
ostoja polskiej katolickiej młodzieży rzemieślniczej 
i znakomity czynnik przeciw knowaniom antinaro 
dowym i zakusom antispołecznym i antirebgijnym.

* Humorystyczny kalendarz Śmigusa na
r. 1903, ozdobiony prześlicznemi kolorowemi ilustia 
cjami a odznaczający się bogatą części, literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa 
cyjnym, mogą m uywać prenumeratorowie Dzienni 
ha Polskiego po w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  c e n i e  
35 et. (70 h a l) wraz z przesyłką pocztową. Kie
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztowa 12 ct.

* Szkoła muzyozna M. Marek obecnie Heleny Otta- 
wowej, zostająca pod kierownictwem prof. Henryka Mel- 
cera-Szczawińskiegu, przyjmuje wpisy w akaln szkoły 
ulica Teatralna 1. 16, między godziną 10—1 przed poi. 
i od 4—6 popołudniu. 41

* Najszozersze podziękowanie składamy za p-zyczy- 
nienie się du podwyższenia i łac, JE. prezyd. Tchorini- 
ckiemu, posłum pu Bykowi i Grekowi, iako też innym 
panom, którzy tę sprawę popierali. Msz* św. dziękczynna 
na tę intencję, odbyła się dnia 26 grudnia o godzinie 9 
rano w cerkwi gr kat., a w tościele 0 0 .  Jezuitów dnia 
27 grudnia 1902 roku o gudzinie 8 rano w Kołomyi.

Gronu pomoonitzych woźnych i  dozorców wiezitń  
89 w Kołomyi.

* Z kasyna miejskiego. W środę dnia 10 b m. 
otwarcie k*rnawałn — wieczór z tańcami, — Początek
0 g-dżinie 8 wieczorem. Lista otwarta do piątku włą- 
czni — późniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione.

* Komisja lekoyjna T->w. Bratni j Pomocy słucha- 
cbów wszechnicy pi leca ukwal-fikow rvch korepetytorów
1 nauczycieli domowych, jtk^t^ż zajmuje się pośredni
czeniem w udzielania zaięć biu-owyi-h. — W spjawach 
lekcyjnych urzęduje na uniwersytecie w sali VIII. od go
dziny 12—1 w południe. — W sp „wach biurowych 
udziela informacyj w lokalu Towarzystwa: Pasaż Miko
lascha II. p.

* Na olekne eleganckie ebuwle zwłaszcza, jeżeli 
one przez ś-odek do czyszczenia jest trw i/e, dobrze 
uLz/m anę, zwraca się obecnie baczną uwagę. Dis tego 
taż aii odzownem stelo s r  zwiększenie „laranności. Wielki 
krok naprzód na drodze postępu w dziedzinie przemy
słu w handlu skór u, zy iia znana w świecie od dawna 
n-jlbpie, renom >w„na -h-miczn. fab-yka F .itza rif hult.a 
jun Tow. i kcyjne w Cbcbie i Lipstu, wprowadź jąc do 
Handlu preparat, któ-y wskutek swych przymiotów jest 
jedynym W ,wo rr ro i aja Jf et to .Globin* najlepszy 
środek do czyszczenia skór czyniący je pięknem', nadający 
połysku, trwałości i meprz* makainości. Ponieważ zwy
kły szuwaks działa na skórę szkodliwie przez swą za
wartość kwasu i kiedy ską-linąd wiemy, iż tłuszcz, a wła

ściwie preparowany wosk n d ja skórze miękkości, «la 
styczności i trwał.ści, przemyśliwano nad Wfualazkiem 
preparatu dodającego skórze połyska. Otóż .Globin* czyni 
skóię miękką, Uwalą, nadaje jej bez tru iu  piękny, trw Jy  
połysk, łiduy  czarny kolor, odnawia czerwonawą skórę 
zupełnie. Skóra przy ustawicznym smarowaniu staje 
się nieprzemakalną, prze* co otrzymuje się zawsze su
che nogi

Przy użyciu nader gazi zędneu). otrzymuje obuwia 
świetny wygląd, a Łem samem jest nader (imim i prakty
cznym środkiem do cz/szczemd każdego lepszego obu- 
Wii Firma Fritz Schulz jun T oV  ak«7jne w Chcbie i 
Lipsku odznae** s.e nijle is*ymi wyrębami, a zł ćreme 
do uhzym/vw nia s*ór otizyuiała na wystawie powsze
chnej w Paryżu 1900 roku złoty medal nagridy. Ory
ginalne dozy Globiiu znajdują si; w ogłoszonych skle
pach w iDseracie. Przy zakupn,e należy zawsze aważić, 
aby marka ochronna , Globin* znajdowała tię  na pu
dełku.

* 4U.OOO koron wynosi główna w /grana wiedeńskiego 
Tow. przemysłu artystycznego. Zwracamy uwagę naszych 
czytelników, iż e ągnienie odbęd ,e się nieodwołalnie dnia 
15 stycznia 19('3 r. 61

Składki aa  oeiu nr,*ęoząeśol pnbllrznej Inb na
rodowej.

N a  b u d u w ę  k o ś c i o ł ó w  w Galicji wschodniej, 
p. Riedl wa ze Żółkwi 2 ker.

Z m a r li
Apolonja z Warchałowskich M i s i ą g i e w i c z o w s ,  

matka nauczycielki, zmarła w Sa aborre w 73 roku 
życia.

Adolf M i l e w s k i ,  emer. oficjał dyrekcji skarbu, 
zmarł w 72 r. życia w Samborze.

Paweł B r y ł a ,  pr f stanisławowskiego gimnazjum, 
zmarł tamże w poniedziałek dnia 5 stycznia b r. Ś. p. 
zmarły, osob stość ciesząca s:ę w calem mieś :ie nie- 
zmieiną sympatją, był za.azem dyrektorem prywatnego 
seminarjum ż ńsk-ogo znanego pod nazwą .Instytutu im. 
Len«rtowicf.a*

Rctatkl litńractńB I artystyczno.
B ep a rto a r toa tn t zaio jsk iago  wa L w ow ie.

Dziś w ś r o d ę  .Zaczarowane koło*, baśń drama
tyczna w 5 aktach Łucjaua Ryd..

Jutro we c z w a r t e k  (po raz pierwszy w tym se
zonie) .Cyganerja*, opera w 4 Lktach G. Pucci
ni ego. Pierwszy występ gościnny Augusta D anni, 
tenora opery w Madrycie; drugi występ gościnny 
Janiny Korołewicz Wayda, oraz występ Józefa Szy
mańskiego i Juljana Jeromioa

W p i ą t e k  .Słodka dziewczyna*, operetka 
w 3 aktach H Reinhardt*.

W s o b o t ę  (po raz pierwsty w tym sezonie) 
,Traviata*, opera w 4 aktach Verd ego. Gościnny 
występ Janiny Korołewicz Waydowej, Augusta Dianni
1 występ Józef. Siym ińskiego,

W n i e d z i e l ę  pupułudniu o godzinie 3*/g
.Wieczór T ntch  króli*, komedja w 5 aktach W. 
Szrkopira, ułożyła dla sceny Helena Modrzejewska. 
— Wieczorem o godzinie 7 Vt .Słodka dziewczyna*, 
operetka.

W p o n i e d z i a ł e k  po raz pierwszy .W i
dziadła*, sztuka w 3 aktach przez Zygmunta Ka
weckiego

Z te a tru . .Cygancija', ulubiona z przeszło- 
rocznego sezonu, opera Pucciniego, daną będzie 
jutro, we czwartek w nader interesującej ohsadzie, 
gdyż partję Mimi śpiewać będzie pani Korolew ci 
Waydowa, a w partji Rudo!fi, wystąpi po raz 
pierwszy mhdy tenorzysts opery w Madrycie, p.
August Diaani, który na scenach włoskich należy
do pierwszorzędnych śpiewaków operowych; inne 
partje pozostają w przeszloroccnej obsadzie, prócz 
Sch»una;da, którego tym razem śpiewać będzie p. 
Okoński.

Pani Korolewicz-Waydowa jest już zuprlnis 
zdrow a, dz:i  rano  odbyła próbę orkiestrową z ,C y  
ganerji', w której ju tro  w y rą p i po rrz  drugi, 
a w sonotę w raz z p . Dianni w ystąpi w .T ra -  
Tiacie*.

Równocześnie odbywają się forsowna przygoto
wania do wystawienra opery Webera .Wołay strze
lec", ■ odziałem p. Męcińskiego i pani Gembarse-
wsk ej.

W poniedziałek wystawioną będzie po raz pier
wszy nowa sztuka Zygmunta Kaweckiego, pt. Wi
dziadła1, w której główne role grać hędą penie: 
Bednarzewska, Gostyńska, Ogińska, Rotter, Rybicka; 
op : Solaki, Roman, Feldman, Nowacki, Chmieliń
ski, Jaworski, Węgrzyn, Kwiatkiewicz, Antooiewski. 
Wysocki i inni.

Repertoar Filharmonji iurowaciej. W s 
c z w a r t e k ,  8 stycznia, wielki koncert filharmo- 
niczoy, ze wspóludziJ*m Gemmy Bellinuoni, ar
tystki oper włuskiub i Franciszka Ond z czka skrzy
pka. Program: I 1. R. Wagner: Uwertura de
opery .Meistersinger* ; 2 Beethoren: Koncert,
z tow. ork., wykona Fr. Ondrziczek ; 3 Czajkowski: 
Arja z opery .Eugenjusz Onegia*, odśpiewa i  tow. 
nrk Gemma Bell.ncioni II 1 Liszt Poemat sym 
foui zny .Prometeusz* ; 2 Pirśai, odśpiewa Gemma 
Bellincioui. III. 1. a) Bach : Arja i fuga; b) Paga
nini: Tamę' czarownic, odegra Fr. Ondrziczek;
2 Weber: Arja z opery .Wolny strzelee', odśpiewa 
z tow ork. Gemma Bellineioni.

W s o b o t ę ,  O stycznia, wielki koncert ftl- 
hsrmoniczny, ze współudziałem Gemmy Bellineioni 
i Franciszka Ondrzrzka, (Początek wyjątkowo o go
dzinie 6 ł/t wieczorem)

W n i e d z i e l ę ,  11 styczni z koncert popu
larny, w którym wystąpi po raz pierwszy koncert
mistrz czeskiej Filharmonji, Bogumił Broż, skrzy cek. 
(Ceny popularne).

W e w t o r e k ,  13 stycznia, koncert symfoni
czny. (Ceny popularne),

Z F ilh a rm o n ji. Gemma Bellineioni i Franci
szek Ondrziczek, biorą udział w czwartkowym kon
cercie Filharmonji. Współudział dwócb tak wybi
tnych sił artystycznych, w jednym km er cie, wy
wołał żywe i p wszechoe zainteresowanie** Znatr 
mita śpiewaczka, tak entuzjastycznie przjjmowa.a 
przez publiczność na koacertach przed miesiącem, 
wykona tym razem zupełnie oJmirnny prog-tm, 
w którego skład wchodzą arje z oper .Wolny 
strzelec*, .Eugenjuiz Omgin*, a po zatem szereg 
pieśni Ondrziczek, skrzypek światowej sławy, sta 
winny w rzędzie pierwszych gwiazd na tern polu, 
wypełni resztę programu To też koneert czwartkowy 
można zaliczyć do najbardziej intersBującyeh, jakie 
miały miejsce w Filharmonji.

.G łosu  rolniczego* nr. 24, pisma ilustrowane
go poświęconego gospodarstwu wiejskiemu, wyszedł 
w Tarnowie dnia 31 grudnia rb.

Gospodarka gminna
na noln budowy gmaehćw szkolnych 

W 6  Lwowie.
I. Ze sprawozdań a rad r szkolnej okręgo

wej miejskiej, ktńre w tych dniach - m u wyiść 
i  druku, 'low isdjjem y «ę ciekawych rxzegń- 
ł iw, ile tiar,, miasto z powodu braku budyn
ków szkolnych, a z lic „by dzieci, rom ieezuo- 
nych w l kalacli najętych, pntĄemy+otdfl wyo
brazić, ile traci na tern młodzież, dusiąca się 
często w ciasnych, dusznych i c:emnych izbach, 
do celów szkolnych zupełnie nieprzydatnych.

do polowania sukienne,
białe, popielate I drap, do sznurowania I z cholewami, Wyrobu 

krajowego. Śniegowce gumowe petersburskie I angielskie

M a r c i n  M i i l l e r
44 pli0 _ H a ll0 kl_ 14 ^(o b o k Banku hipotecznego) w e  L w o w ie ,
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Wedle doświadczenia z lat ubiegłych wy
nosi koszt najmu lokalu, przydatnego na po
mieszczenie jedacj klasy wraz z ubytkiem po
datków, opłatą wodociągową i kosztami ada- 
ptacji, przeciętnie 1000 kr. rocznie. W celu po
mieszczenia kłusy wynajmuje się wedle okcli 
cznodci, rozkładu ubikacji i ich wielkości, 2 lub
3 pokoje z knebnią i innemi przynaleiytościami 
i przez stosowną rekonstrukcję, a najczęściej 
nrzez wyjęcie ściany uzyskuje się salę szkolną. 
Z przynależnych pozostałych ubikacyj stwarza 
się najczęściej garderobę dla mlcdzieży, niekiedy 
mieszkanie dla sługi szkolnego, lub jeżeli to mo
żliwe, przeznacza się je na inne cele 9Zkolne np. 
na kancelarję dla kierownika filji, BBlkę dla na
uki religji gr.-kat., albo wreszcie pozostawia się 
je bez użytku.

W tak uzyskanej izbie szkolnej zmieścić 
mc zna przeciętnie 51 dzieci; wyjątkowo tjlro  
posiadają takie klasy większą pojemność.

W  ubiegłym reku szkolnym mieściło sTę w 
lokalach najętych 4359 młodzieży w 85 klasa^b, 
kosztem 86 886 kor. Koszt pomieszczenia je
dnego ucznia wynos;! przeto w tych warun
kach 19 k. 93 b. Wartość czynszowa ubikacji 
w budynkech szkolnych miejskich wynosiła w 
tym sf-mym roku 133 700 kor., a poDieważ 
w lokalach ty c h  mifś ilo się 10.545 młodzieży, 
przeto koszt umieszczenia jednego ucznia we 
własnych budynkach wynosił 12 ker. 68 b.. 
a więc o 7 kor. 25 b. mniej, niż w lokalach 
najętych. W celu uzyskauia bardziej szczegóło
wych dat, przeprowadzono obliczenie na innej 
podstawie.

Za podstawę przyjęto mianowicie najnow
szą szkolę, której budowa przy ulicy ks. Kor
deckiego jest właśnie w toku, a która mieścić 
ma szkołę wydziałową w połączeniu z pospolitą 
męską, oraz szkołę pospolitą żeńską.

Koszt budowy tej szkoły wedle zawartej 
umowy z budowniczym p. Zychowiczem, wraz 
z gruntem i wszelkiemi rależytościeur wynosi 
248.456 kor.

Jeżeli od powyższej sumy potrąci się kwo
tę 20.874 kor., przypadającą na wybudowanie 
sali gimnastycznej (ci zabudowanej powierzchni 
284 m*), której w lokalirb najętych nigdzie 
nie ma — pozostanie 227 582 kor., jako koszt 
budowy właściwego gmachu szkolnego.

Gmach ten mieści w sobie ogółem 20 sal 
dla 1320 dzieci obojga płci.

Pomijając już 2 kancelarje, 2 sale konfe
rencyjne, 4 ubikacje dla nauki religji przezna
czone (w każdej szkole po dw^e, jedna dla gr. 
kat. druga dla mojż. religji), salkę na zbiory 
naukowe, 2 gabinety przy sali rysunkowej i dla 
nauki zręczności, a wreszcie wygodne pomie 
szkania dla 3 sług szkolnych i łazienki w su
terenach — budynek ten mieści w sobie jeszcze
4 obszerne sale, a mianowicie: 1 s?lę rysun
kową, 2 3ale do n .uki zręczności i 1 refektarz. 
S ile  te należy bezwarunkowo wciągnąć w ra
chunek, albowiem one posiadają pojemność wię- 
ks?ą nawet niż inne sale naukowe, chociaż nie 
służą do pomieszczenia w:ększej liczby dzieci, a 
tylko odpowiadają wymaganiom planu nauko
wego, podczas gdy poprzednio wyliczone, po 
większej części administracyjne ubikacje wy
puszcza się z rachunku dlatego, ponieważ cyfra 
19.93 k. na 1 ucznia w lokalach najętych obej
muje też różne ubikacje podrzędna, które za
pewne, że me z taką wygodą, jak we w hsaym  
budynku, ale przecież dadzą się wyzyskać dla 
celów administracyjnych.

Wymienione 4 sale mogłyby pomieścić ję
czę 365 dzieci, a więc ogólna liczba dzieci, 
które wygodnie i w sposób pod względem hy- 
gienicznym nic nie pozostawiający do życzenia 
m .żnaby pomieścić w omawianym budynku, 
wynosi przeto 1320 +  366 = .  1685.

Ponieważ koszt budowy wynosi 227.582 k., 
przeto licząc od tego kapitała 6 % przy 33 letniej 
amortyzacji, wyuiesie roczny koszt pomieszcze
nia chlej liczby dzieci 13.555 k.

Na pomieszczenie 1 ucznia w budynku 
własnym przypada więc rocznie 13.555 : 1685 
— 8,10 k. Cyfra ta mówi aż nadto wymownie 
na korzyść budowy własnych gmachów.

A nawet pomijając przy obiirzeaiu 4 sale, 
w których faktycznie dzieci stale umieszczone 
nie będą, tj. biorąc w rachubę liczbę 1320 
dzieci, które rzeczyw:ś de z budynku szkolnego 
korzy tać będą, wyniesie roczny koszt pomie
szczenia jednego ueznia 10 34 k.

A wreszcie, jeżeli przy liczbie 1320 dzieci 
powiększymy koszt budowy jeszcze o wartość 
sali g ronastycznej, tj. uwzględnimy koszt budo
wy gmachu tak, jak on jest w kwocie 248.456 
k., wtedy nawet wypadnie na jednego ucznia 
w szkole wydziałowej 11,28 k.

Przez podobne obliczenie dojdziemy do re
zultatu, że umieszczenie jednego ucznia w szkole 
pospolitej, a więc bez sal rysunkowych itp., ale 
z salą gimnastyczną wyniesie 9 do 10 k., a 
więc o połowę mniej niż obecnie, w budynkach 
najętych.

Z tych dat wnosimy także, że sikoła przy 
ul. Kordeckiego buduje się taniej Diż wszystkie 
dotąd wystawione gmachy szkolne.

Frezow anie sług z towarzystwa 
św. Zyty.

W wiąlkiej sali ratuszowej, panował wezo-
*cisk niebywały, galerje natłoczone, gorąco 

w 8*Ii nie*m*erne. Głowa przy głowie, stanęło 
wez^psj yj roi u -zu g|ug bodaj czy nie tysiąc, 
pfófj gaii bowiem i obu galeryj, te dla których 
nl® steło ju i tam miejsca, wyczekiwały na ko
la r z a c h .

Na w czoraj, godzinę 4 popołudniu, zapo
wiedziane premjowanie sług z towaizystwa św.

odbyło * ę ze zwykłą doroczną uro:zysto- 
®5'v Trybunę P™’ydjalną otoczyły wieńcem pa- 
r’\e opiekujące się towarzystwem, honorowe zaś 
^■e.sce na trybunie, zajął ls  arcybiskup B iI- 
c *e ws k i .

Jedaa ze słożących powitała arcypasterza 
Przemową, peczem sekretarka stowarzyszenia, 
°dczytali sprawozdanie z czynności jego w ubie- 
6lym roku, poczem wywoływać zaczęła nazwi
ska ra długoletnią służbę u tych sam y.h słu- 
tbcdaweów do premjowanu* przeznaczonych

służących. Były ich dwie kategorje, pierwsza, 
które służyły w jednem miejscu lat od 10 do 
50 i druga, te, które w jed iem  miejscu od 5 
do 9 h t  przepędsily. Kategorja pierwsza otrzy
mała jako p rsm ę  ksążkę Kasy oszczędności na 
20 koron, książkę da nabożeństwa i list pa
sterski ks arcybiskupa Bilczewsiiego o Sakra 
m entatb, kategerja druga ksiąikę d i  nabożtń 
stwa i obrazek. W pierwszej kategorji, premjo- 
wano sług 17, a z tych pierwsza o d  l a t  j u ż  
50 służąca w rodzinie pp. Korzeniowskich, Ka
tarzyna W e r c h o w s k a  otrzymała prócz tego 
od ks. arcybiskupa srebrną, przez Ojca św 
w Rzymie poświęconę koronkę i jednego dukata 
jako dar prezesowej stowarzyszenia. Sług dru
giej kategorji premjowano 37. Wszystkie, otrzy
mywały premje z rąk arcybiskupa, klęcząc.

Po ro2 dz!eIeniu premij, przemówił ks. arcy
biskup, rozpoczynając cytatem ewangelji św.:

„Sługo wierna, iżeś na ziemi była wierna 
nad rzeczami m J e n  i, postanowię cię kiedyś 
w niebie nad wieloma rzeczami.*

Diiękowal następnie paniom, opukującym 
się towarzystwem i j -%o duchownemu przewo
dnikowi, 13 nauczycielkom, które w każdą nie
d o lę  uczą sługi czytania i pisania, lekarzowi 
dr B o r z ę c k i e m u ,  który bezinteresownie 
zdrowiem członków stow. się opiekuje i prezy
dentowi M a ł a c h o w s k i e m u  za bezpłatne 
udzielanie oświetlonych i ogrzanych sal na 
naukę

W dalszym ciągu, roztoczył arcybiskup 
obraz ogólny obowiązków dobrej służąc j, za
chęcał je do składek na budowę własnego do
mu św. Zyiy, a niewątpliwie i cale społeczeń
stwo pospieszy im w tem dziele z pomocą.

Następnie wytyczył arcypasterz Unję współ 
ną obowiązków sług i ich slużbodawców, na
pominając tych ostatni b, by sługom swym 
ulatniali spełniane obowiązków religijnych, a 
wtedy umilkną skargi na złe sługi. Są także 
panie, które niezadowi lone są z tego, że towa
rzystwo św. Zyty służące organizuje i te niech 
iważ?, jakieby mieli sługi wtenczas, gdyby je 
zorganizowali wrogowie naszego społeczeństwa.

Zwracając się do sług, zakończył arcybi
skup: ,A  wy nie szemraj ie na pracę, tę sim ą 
bowiem pracę około domu, spslniała i M-ttka 
Najświętsza, która uie miała służącej*.

Dziękując w imieniu sług, odpowiedział ks. 
arcybiskupowi przewodnik duchowny stowarzy
szenia ks. S o p u c b  T. J. i zaznaczywszy, że 
ks. arcybiskup od czasu, kiedy zasiadł na arcy 
pasterskim tronie bierze udział w życiu społe- 
cznem, nie opuszczając żadnej sposobności zbli
żenia się do tyrb najmniejszy h: do ludzi pracy, 
wzniósł okrzyk .Bóg zsplećl*, kióry zgromadzone 
sliżące z niekłamanym zapałem trzykrotnie po
wtórzyły.

Na tem uroczystość zakończyła się. Ks. a r 
cybiskup pożegnał obecne, opiekujące się towa
rzystwem, panie i opuścił selę, a ks. S o  p u c h  
począł rozdzielać obrazki między zebrane słu
żące, które obdarowane i uradowane, opaszezsć 
poczęły salę.

Z  Kilek rolniczych
Dnia 3 stycznia b. r. Gdbyło się posiedzc- 

nid wydziela wykonawczego tow. Kóiek rolni
czych. Obecny prezes p. Cielecki, ks. kan. Bi
liński, prof. dr. Głąbińsbi, dr. Br. Dulęba, dr. Gar- 
gas, prof. M-kulowski-Pomorski, dr. Sawtzyński, 
pp. Turnau, Wiesiołowski. Przedmiotem obrad 
było sprawozdanie komisji (składającej się z 
pp. Dulęby i G irgns«) w sprawie projektu rzą
dowego ustawy dla położenia tamy opilstwu. 
Uchwalono wnieść w tej sprawie petycję do 
Koła polskiego i do iżby poselskiej rady pań 
stwa z żądaniem, by w Galicji i nadal zacho 
wały swą moc obowiązującą przepisy ustawy 
dla Gilicji z r. 1877 i by te przepisy ściślej, 
niż dotychczas, wykonywano, by nstom iest a 
stawa, obecnie przez rząd projektowana, nie 
znalazła w Galicji żadną m iarą zastosowania. 
O ileby przeprowadzenie tak daleko idącej 
zmiany w projekcie ustawy okazało się niemo- 
żliwem do przeprowadzenia, sprzeciwia się za
rząd główny stanowczo uchwaleniu § 2 i 3 
projektu, łącznie z §§ 4, 5 i 6 i żąda jego 
zmiany w tym kierunku, by drobna sprzedaż 
płynów wyskokowych słodzonych, wykonywana 
jako przemysł ubaczuy, była p.zemysłem wol
nym, nie p o d leg Ji więs koncesj>, jak to rząd 
projektuje, a to dlatego, że w przeeiwnym r a 
zie główny punkt ciężkości konsumeji alkoholu 
przenióJby sie na karczmy, wzglęlnie na spi
rytus nlerektyfikowany, co ze stanowiska hy 
gieoy publicznej byłoby stanowczo objawem u- 
jemnym. W końcu postanowiono wskazać na 
rozległą działalność antialkoholiczną, którą to 
warzystwo już rozwinęło i wciąż dalej rozwija, 
wreszcie wysiać dwóch delegatów ( h a  D ilębę i 
dra Kulczyckiego) do ankiety, w tej sprawie 
przez lwowską izbę handlową urządzić się m a 
jącej.

Na wniosek dra Gargasa uchwalono wzno
wić sprawę uregulowania stosunków prawnych 
urzędników towarzystwa, ewentualnie tskże u- 
bezpieszania ich przysJośei i poruczyć ostate 
czne załatwienie tej sprawy dotychczasowemu 
referentowi tej sprawy, drowi Steczkow 
skiemu.

Na zgromadzenie powiatowe w Jc śle wy
delegowano inspektora rolniczego p. Popław 
skiego.

Prof. Mikułowski-Pomorski podnosi sprawę 
tworzenia spółek roboczych wśród robot lików 
wiejskich na kształt arteli rosyjskich, zwłaszcza 
o ile chodzi o robotników ukwalifikowanych. 
Na wniosek prof. Gląbińskiego poruczono roz 
wiązanie tej sprawy komisji, utworzonej z prof. 
Pomorskiego i dra Girgssa.

I z b a  s a d o w a .
(Fałszowane m etryki żydowskie).

LW ÓW  5 stycznia.
Przed półtora rokiem wniósł radny dr. 

Gerstmann interpelację w radzie miejskiej, z 
powodu wykrycia przezeń f Jszerstwa metryki 
jednego z jego uczniów, jakiego dopuścił się ktoś 
w urzędzie metrykalnym żydowskim we Lwowie.

Magistrat lwowski, w odpowiedzi na interpe
lację dra Gerstmanna przeprowadził śledztwo, 
które niespodziane dało rezultaty. Oto okazało 
się, że funkcjouarjusz żydowskiego urzędu me
trykalnego Henryk Dr. ilieb, dopuszczał się od 
dłuższ'go już czasu f-Lzacstw metryk i sprawę 
oddano w ręce prokuratorji państwa.

Oaegdaj odbyła się w tej sprawie r zpra- 
wa są Iowa w krajowym- karnym sądzie. Głó 
wnego oskarżonego Dreilicha, brakło na lawie 
oskarżonych, uratował 1 się bowiem przed 
więzieniem ucieczką. Współwinni jego Kalman 
K a l b ,  Abraham M e i s e l s  recte K a w  en , 
Chaja M e i s e l s o w a  i Dawid W i d r i c b  recte 
K a u f, stanęli przed trybunałem.

Rozprawa wykazała, że Dreilicb stosownie 
do życzenia swych klientów zmieniał w wyda
wanych przez siebie metrykach ich wiek i na
zwisko, z małżeństw rytunlnycb robił legalne 
i t. p.

Naprzykład, dyrekcja szkoły realnej odmó
wiła niejakiemu Nisemowi Kalbowi, 13 letniemu 
chlopako vi, przyjęcia go do pierwszej klasy z po
wodu przekroczenia przezeń przepisanej granicy 
wieku szkolnego. Ojciec chłopca Kalman Kalb, 
znalazł na to sposób. Udał się do Dreilicha i 
kazał przerobić mu metrykę swojego syna w 
t-n  sposób, że tenże z 13-letniego został nagle 
niespełna 12-letnim. W podobny sposób, po- 
falszowJ Dreilicb metrykę Abrahama Rawena, 
zmieniając jrgo nazwisko na Meisels, dalej m e
tryki Becsiona, S .handischa i Daniela W i
dricb a.

Po przeslu.haniu całego szeregu świadków, 
tybunal pod przewodnictwem radcy Adcmi&ka 
s m a l  (skarżonego o wsęólwinę w fahzerstwie 
Kalmana Kalba na 2 miesiące więzienia, innych 
zaś oskarżony n dla braku diwodów uwolnił.

K p i ą  p a & s l w a .
(Telegram tciasny Dsiennika Polskiego).
W ie d e ń  7 stycznia. Reda państwa zwo

łaną zostanie około 13 bzs. Jeże ioy do końca 
bieżącego miesiąca nie udało się przeprowadzać 
sanacji izby, n a s t ą p i  r o z w i ą z a n i e  r a d y  
p a ń s t w a ,  p o c z e m  n s  p o d s t a w i e  r o z 
p o r z ą d z e n i a  c e s a r s k i e g o  n a r z u c o n y  
z o s t a n i e  i z b i e  n o w y  r e g u l a m i n  i w p r o 
w a d z o n ą  zo s t a  □ ie u s t a w a  j ę z y k o w a .  
Opowiadsją s >bie, iż dr. Koerber na żaden spo
sób nie podjąłby się tej misji, lecz ustąpiłby, a 
kto inny podjąłby się przeprowadzania tych ko
niecznych zarządz> ń

P. Szell w Wiednia.
(Telegramy „ Deiennika Polskiego*)

B u d a p e s z t  7 stycznia. Węg. biuro ko
respondencyjne donosi z W iednia: W pałacu
węgierskiego ministerstwa odbyli sh  dzis;aj 
o godzinie V, 10 przed polu Jak  m kor f r n o j a  
w sprawie ułożenia protokołów ugodowy; h mię
dzy obu rządami i redakcji zawa.tych uklsd5<v. 
W konferencji brali udział obej prezydenci mi
nistrów Szell i Koerber, crńZ minis.er skaiba 
B-iehm-Bawerk. W poluduio był Szell u cesarza 
na dłuższej audjencji. — Szell wraca po polu 
dniu do Budapesztu. Bawący we Wiedniu wę
gierscy referenci fichowi, już dziś ukończą 
prawdopodobnie swe prace i razem z austria
ckimi referentami ułożą ostateczny tekst ustawy
0 autonomi- znej taryfie cłowej, o h irdlu by
dłem itd. Węgierscy referenci fachowi dziś lub 
jutro odjadą do Pesztu.

DEPESZE
te le g ra fic zn e  i te le fo n ic zn e .

Sprawa Humbartów.
P a r y ż  7 stycznia. (T J . wl.) Z przesłu

chania R 'berta Daurigntca przez sędziego Sled- 
creg-*, dzienniki tutejsze podają następujący 
u s tęp :

S ę d z i a  śledcty. Jestc ś pan obwiniony, 
że pricz 20 lat z rzędu grałeś rolę Roberta
Crawfordc.

D s u r i g n a c .  To oskarżanie jest wręcz 
absu'dem . R ib ert Crawfard żyje.

S ę d z i a .  C'.y widniałeś go pan kiedy?
D a u r i g n a c :  Nigdy, ala jego sekretarz 

Mńller pisywał często tak, iż egzystencja Craw- 
forda nie ulega żadcej wątpUwośa.

S ę d z i a :  Pom sdz p in , gdzie ou mie
szka !

D a u r i g n a e :  To jest niemożliwe, gdyż 
zawsze w tajemnicy utrzymywał miejsce swego 
pobytu. Stąd pochodzi cała trudność.

S ę d z i a :  Podaj mi pan jakie szczegóły o 
Crawford&ch.

D a u r i g n a c :  Crawford był Portugalczy
kiem, liczył około 60 lat i był siwy. Miał syna, 
liczącego 36 lat, który był, jak dwie krople, 
podobny do mnie, tak, że nas czę-to za sobą 
mieniano.

Przychodził do nas bardzo często. Podo
bieństwo było tak wielkie, że ludzie na ulicy 
stawali, gdyśmy szli z sobą i przypatrywali się 
nam.

Tym sposobem Daurignac aż do końca 
śledttwa utrzymywał, że Robert Grawfort istnieje
1 żyje.

Adres do Ghambirlaina.
P r e to r ja  7 stycznia. Pod przewodni

ctwem Szalkburgera odbyło a;ę zebranie przy
wódców boerskich w celu ułożenia adresu do 
Chamberlaina. Bierzy domagają się powsze
chnej amnestji.

Niepokoje w M&oedonji
B e lg r a d  7 styczn a. (T 1. wl.). W mia

stach macedońskich rozlepiono obwieszczenia rzą
du tureckiego, zapowiadające reformy. Ludność 
turecka pozrywała te plakaty i napadła na spo
kojną lulność słowiańską, insultując ją i rzuca
jąc kamieniami.

K atastrofa kolejowa.
P a s s a w a  7 stycznia, z  pow rdu mgły 

i wylewu nastąpiło kolo stacji Kaltenegg zde
rzenie dwu poc!ągów kolejowych. Dwu robo
tników zostało zabitych, a 7 podróżnych lekko 
rannych.

Proeea o h a ia rd .
M a d r y t 7 stycznia. Najwyższy trybuuał

zarządól wdrożenie śledztwa przeciw genera
łowi B ju rb o n  o grę hazardową.

KRONIKA
z o s t a t n i e j  c h w i l i .
Okrutna matka. Ajent policji Distler, dowie

dziawszy się, że stróiow» w kamienicy pod 1. 11 
przy ulicy SykBtuskiej znęca aię nad swem dzieckiem, 
zrobił odpowiedne doniesienie do swej przełożonej 
władzy. Na skutek tego doniesienia, udał aię bez 
zwłocznie na miejsce koncepista policji Chmielarski 
i to, co tam zobaczył, urąga wszelkim opisom. Oto 
zastał on w mieszkaniu stróża I  letnią nieślubną 
córeczkę stróżowej w okropnym stanie. Literalnia 
całe ciało nieszczęśliwego S-letniego dziecka, stano 
wiło jeden olbrzymi siniec, ropiącymi ranami okry 
ty. Sińce te i rany zadała dziecku rzemieniem 
i trzciuką własna jego matka a żona stróża, Rozalja 
Władyczkowa. Okrutną matkę, wraz z jej ofiarą, od 
stawiono do więzień sądowych.

Pęknięcie rury  wodociągowej. K r a k ó w .  
(Tel.) Uszkodzony dom na Zwierzyńcu podstemplo 
wano i fundamenty podmurowano.

Dziś o 6 rano przystąpiono do odkopania 
pękniętej rury. Pracowało przytem 40 robotników. 
Do rury dokopano się o 12 w południe. Miasto 
otrzyma wodę z wodociągów dopiero jutro. Przybył tu 
inżynier Holuszek, wysiany przez firmą Kumpel i 
Waldek, która budowała wodooiągi. Przyczyna pę
knięcia rury nie stwierdzono.

Powódź w te a trse . K r a k ó w .  (Tel.). Z po 
wodu braku wedy, musiano w teatrze puścić w ruch 
pompę własną i zaczęto napełniać rezerwoar nad 
sceną. W ciągu akcji sceniczeej I aktu „Pamiętni 
ków szatana*, poczęła woda lać aię strumieniem na 
scenę i spływać do budki sifiera Musiano przerwać 
przedstawienie i sęuścić kurtynę, aby doprowadzić 
acenę do porządku

Rozmaitości.
Ofiara ludożerców. Podoficer wojsk belgij

skich de Magnće, ktróry przed dwoma laty opuścił 
Belgję, aby udać się z wysianą do Kongo wyprawą, 
został w dniu 14 czerwca r. z zabity w forcie 
M’Benii, w pobliżu posiadłości angielskich Ugandy. 
W dniu tym znajdował aię on w forcie wraz z pię
cioma swymi podkomendnymi, gdy naraz w nocy 
zostali napadnięci przez tuziemców z plamienia Wa 
Ludów. Nieszczęśliwy de Magcće wraz z towarzysza
mi po rozpaczliwej walce która trwała 5 godzin, 
został zabity i zjedzony przez swych zwycięzców — 
ludożerców. Podoficer de Magnće, w dniu 14 lutego 
1901 roku na pokładzie statkuj rządowego „Philip- 
pevile* wyjechJ z portu Antwerpakiego w towarzy
stwie komisarza generalnego Lemair’a, oraz poru
czników : Drackmans’a, który br*ł udział w wypra
wie Verdus*en’a przeciw dzikiemu p'emieniowi Bu- 
djasom; Scius’a odkomendarowanego od Instytutu 
kartograficznego, oraz hr. von Schlippenbacha, dyre
ktora południowego Kamerunu i barona von Ludwig- 
hausena, ifieera niemieckiego.

H ojny dar. Hr. Wtadysh w Zamoyski z Za
kopanego, ofiarował 1000 koron na cele Towarzy 
stwa tatrza*ikiego.

Dział ekonomiczDj.
W l ę d e ń  7 .tycroia

(fr.). Na tsrgu rent nastało ogromne ożywie
nie pod wpływem wiadomości, te  rząd węgier
ski zawarł już z węgierskim Zakładem kredy to 
wym jako przedstawicielem grupy Rotszyldo- 
wskiej układ w sprawie sfinansowania n -wej 
partii węgierskiej renty koronowej za 60 mi- 
Ijonów koron. Sejm węgierski ju t  dawniej 
udzieli był swego zezwolenia na emisję tej 
renty, a przeznaczona ona je it  na rozmaite in 
westycje. Emisja tych 60 miljoaów ma być 
tylko początkiem akcji inwestycyjnej n t  większe 
rozmiary, gdyż już z początkiem wiosny zażą
dać ma rząd wągierski zezwolenia na emisję 
dalszej partji renty w sumie 200 miljonów. 
Popyt o renty objął także obie kategorje 3*/t 
procentowej renty inw estycyjnej; austriacka 
pcdnicsh  się do 94 20, węgierska do 92 30.

— W i e d e ń  7 stycznia. {Oisłda tbo- 
lotftz). (Kursa w koroiach i po 50 kilogramów) 
Psiraisa aa wiosnę o4 ? 75 do 7 76, ua 
maj czerwiec od — do — •— : żyło aa wiosnę 
od 6 91 de 6 93, na maj-czerwiec od — •— do 
— kukurydza ns maj czerwiec od — — do

sa wiosnę od 6 32 da 6‘Sa; 
rsepsk aa styczeń-luty od — •— do — —, aa sier
pień-wrzesień od do -  ; olej rzepakowy
na gtyczeń-kwiecień od — •— do — • —, Uspoeo 
bienie silne. Pochmurno.

-  B u d a p e s z t  7 stycznia (0vsł-i- 
•łoćotf '). (Kursa w koronach i po 50 kilogr.). Psze 
•’ iea aa kwiecisń id  7 67 d i 7 68 a. 
kwiecień od 6 67 ćo 6 68 owies as kwie-ień 
od 6 07 do 6 09 kukurydza aa maj od 5 66 
do 5 6 7 ; rzepak aa siarpień ad 11 60
11 90 Oferty aa eszsaice mierne. Chęć kupna 
ogran Ueposobiaaie silne. Mgla.

W i e d e ń  7 stycznia. (GieMa południowa 
godzina 12 na. 45). Marki 117 11 Reaia mąjcwa 
10105 Węg. renta koronowa 98 50 Akeis au'-1: 
saki. kud 692 —, Akeje węg. zakł. kred. 733 — 
Akcja Anglobaaku 273 50 Akeje Uniorhawir 
516 — Aksjs Bankaeraiau 453 — Ak-js Lingua 
braku 399’—, Akoja kolei państw. 694 L o i 
•  dy 6175. Akcje kolei Klbcthal 454 —, Aka,- 

fabryki broai —*—, Aksje tytoniowe —•— 
Akcje Alpiay 386 50. Akeje Rima Muranji 486 —, 
Akcja pragskiego Tow. żal. 1525, Losy iur»sk'> 
f l3 ‘ —, Rubla 253 — Usposobienie spokojne.

B e r lin  7 styeznia. (Giełda poranna-. 
Akcje kredytowe 918 40, Tcwarz dyskontowr 
193 -  U silne.

Przyjechali na Lwowa.
dnia 7 stycznia 1903 r.

HOTEL GEORGIE. J. Zeidler z Cierniowiee. F. 
Andriczek z Wiednia J. Pamera z Pragi. H Bielska z 
Lipnik. M Kolm z Budapesztu J. Knecht z Budapesztu. 
A. Stlhs z Wiednia. S. Laufer z Wiednia. O. Wiktorowa 
z Czudca. F. Horodyski z Trybachowic. N. Gołaszewski

z Toustebab. J. Kielar z Kozic wa. K. Chejecki z R6 
wnego.

■OTEL EUROPEJSKI. K. Barberowski z Krakowa. 
St. Agopsowicz z BŁżwi. F. Skarżyński ze Szwejkowa. 
Ks. Majewski ze Stanisłiwowa. W. Olszewski z R  aji. M. 
Więckowska z Radziechowy St. Balowie z Toliglów. W. 
Szcięsnowicz z Warszawy. L. Thom z Źełdec. Dr. Lang 
z Rabki. M Kronau z Wiednia. R. Romańczuk ze Sko- 
lego J. Gińner z Berna

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE.
We środę dnia 7 stycznia, o godz. 7 wieczorem. 

Wznowienie 1

ZACZAROWANE KOŁO
baśń dramatyczna w 5 aktach Ł u c j a n a  Ry d l a .  

Ilustrowana muzyką F. Szopskiego. 
O S O B Y :

Wojewoda p. Chmieliński
Bazia Wojewodzianka pni Beduarzewska
Marcin Brzechwa, m ieczn ik  p. Kliszewsk.
Kasztelan p. Stanisławski
Chojnacki, klucznik woje W odziński p. Jaworski
Organista p. Antonie wski
Młynarz p. Kwiatkiewicz
Maryna, młynarka pni Stachowicz
Jasiek, parobtzak p. Roman
Głupi Maciuś, parobczak w stułbie

młynarza p. Nowacki
Drwal p. Solski
Leśny dziadek p. Wysocki
Djabeł Boruta p. Węgrzyn
Djsbii Kusy p. Feldman
Kat p- Rasiński
Pierwszy pachołek kata p. Bielecki
Drugi pachojek kata p. Taliński

Topielice. — Chłopki. — Szlachta. — Służba 
wojewody.

Nadesłane.
Rnbryka ta nie pochodzi od redakcji, która te ł nie bierz* 

na siebie żadnej za nie odpowiedzialności_______

Zakład lekarsko kosmetyczny

Dr. Leona Rappa
ulica Jagiellońska nr. 2 a) usnwa się włosy z tw any  
za pomocą elektrolizy, wągry, piegi, zmarszczki, plamy. 
M ? s a ż  t w a r z y .  Ordynuje od godziny 1 0 —'2  i od 

3—5 popoł. 87 1—10

"  D r .  R O I C K I
najstarszy specjalista dla chorób skórnych 
i wenerycznych, chorób pęcherzowych i ko
biecych. Krosty, plamy, piegi, liszaje, szorstkość 
skóry i czerwoność nosa usuwa się skutecznie. 
(Jego poraduik [książka] kosztuje 1 zl. 20 ct.). 
O r d y n u j e  od godziny 9 do 11 rano i od 

3 do 6 popol., przy ul. Zimorowicza 1. 5.

Dr. Teofil Zalewski
rrdynuje

w chorobach uszów, nosa, gardła i krtani.
w e  L w o w ie , ulica Sykstuska 1. 93,

od 3—5 po oludnin 57

Dr. Zenon Ledko
p ow róc ił

ordynuje w chorobach chirurgicznych od goiz S —b 
pop o ł przy nl. Kopernika 1 16

Instytut tttimigznn - dentystyczny
Lwów, nl. Kopernika I. S, 81

w którym wykonywa się plombowanie, wyjmowanie zę
bów te z  bola, leczenie cborób dziąseł i jamy cstcej, 

zęby sztuczne w kascznkn, ztecie i bez płytki. 
B e;ara tn ty  z prowincji osknteotnia *a*r*tnie. 

J53T' I n s t y t u t  o t w a r t y  o a / y  d z in ń .
Lek ars - dentystę Technik-dentysta
M  IAsotoski. Stobiecki.

Sanatorjum zimowe
w Krynicy

w  w illi p od  „ T r z e m a  R o ia n a l"
pod kieruukiem

dra Franciszka Kmietowicza
urządzone według wszelkich wymogów hygieny. 
Giterdsieźci pokoji ogrzewanych Klimat
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 

Wikt doskonały i obfity. 
Przyjmowane są do sanatorjum  osoby ner

wowe i rekonwalescenci po chorooacb nlsza- 
k&źaych. (Q-;ób dotkniętych chorobami takaźne-
mi, piersiowemi i umvslowemi, Sanatorjum nie
przyjmuje).

Sezon od 1 grudnia do 1 Maja. J
C e n y  u m ia r k o w a n e .

Zgłoszenia należy adresować 15 dui naprzód do 
Z a r z ą d u  S a n a t o r j u m  pod . T r z e m a  

R ó ż a m i *  w K r y n i c y  (Galicja).

Dyplomowana położna

W iktorja Libańska,
nl. Ossollćśkleh 1 11. 4i

Kantor wymiany
c. k. nerzyw galic.

akcyjn. Banku hipotecznego
kopnie i (przełaje 17

w iiilfleiiiiiryw irtosclofiii u n ity
pi u]ilikłtilflii]sz]fi kflrsit dziuni*

•l« ilc7a« żadna) orow lr t

Atelier dentystyczne
u l. H e tm a ń s k a  1. 6 ,

Dr. med. Wiktora Jankowskiego
wykonywa:

plombowanie, wyjmowanie zębów bez balu, wstawianie 
sztucznych zębów w kauczuku i złocie — w stosownych 

wypadkach bez płytki. 69

poleca: 76

znakomitą K4.WĘ, amerykańskie bilardy. 
Lokal otwarty

od 5-tej rano do 12-tej w  nocy

Z poważaniem

Karol Czudźak.
Pierwsza w kraju

Fabryka wyrobów z papieru
S. W . N I E M 0 J 0 W 8 K I E G 0

We LWOWIE 
gmach hr. Skarbka (dawna Sala aejmowa)

poleca: KOPERTY, PAPIERY LISTOWE, TfJTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE i t. i. 
Do uabycia w sklepie przy p lacu  M arjack im  1. 8, 

oraz w innych handlach papierowych we Lwowie i na prowiaefi.
Cenniki i wzory wysyła się odwrotnie. £

j
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ba aawiea aawa »  awaj debrool I apaaha znaną prawdziwą

Herbatę rosyjską
zbioru majowego 

6 p o le c a  H A N D E L

W. ADAMOWICZA
w  B B O D a C H  na pograniem rosyjski em

font .fana ijnej* bardzo d o b r e j .....................1 '40
Aut .Melange de Met an* w ryg. opakow. 2 'I0  
-ant .Imper.al* Cesarskiej w oryg. epakow. 3'50 
fcnl .Okruchów* z najaow. herbat kwiatów. 1'20 
KAI,A ..EYLON* znakomita franco & kilo 8’ — 
GRZYBKI litewskie snche bardio ładne kile 3 S0

% B R O D Ó W  U

( p o o c H

Oddział towarowy
u lw ow skiej Filji

BANKU GALICYJSKIEGO
dla M o i m i n  fi Lvovii

dostarcza I

z  p lt r w n o n ą d e y e h  kra jo w ych

I | w i k  a j)d tlo h  kopalń, fra a o o  do ksżdej stacji kolejowej 

I przyjm uje zle o o il 1 w  b lu n e  i w u

v i  Lwom ul JaiLiilioliia L 3. L lijtro,
i na WĘGIEL KRAJOWY tato przez swyck zaitępcfi o.

8
Q xoa

A. Kaczorowskiego w Rzeazowie 
Wilhelma Aroolda w Stanisławowie 
Dawida Tanoeabaoma w Przeworsku. e

g
tmammtcooeD

P n w h s ta t n l ty d zie ń !

Ciagaieiie l iN m la lE  *

15 ttycziia 1903.
Losy Taw. przeayeło artyaty- 

o n e fa  po 1 Koronlo.

Ctłówna wygrana,

kor. 4 0 .0 0 0  kor.
poleca: I I

M Jeaaac, k  ta k  S t j t ,  M. Klarftld. 
Jakóh Strek, Kernurm Feigenfcanm, 
l u i i d y  A Laa<?ss,. ■r ,a s " , i Chaj** 
A* p u l  SehsUenberg i Syn, Sekal i 
U  ta. domy bank* we we Lwowie.

y

ozorządaa T o w a r z y s tw o  ubezpleozoft 
poeoukujs ro ty io w a a o g e

Lik w idatora
aiewyeh waselkiege ra d lij u.

spująoo oferty upraw a się paJ sayfrą: LwÓW, fa «h
>1 .

P rze d  podrabianiem oohroolone p rze z w z ó r  I m arką

80

Sól żołądkowa
J u l i u s z a  S c h a u m a n a ,  1 - a j . aptekarza w Stocksrau

p rr, a t r n d s l e i e m  f r a e l e a i n  i  p r z e c i w  c i e r p i e n i o m  
i a ł ą d k a  o d  w i e l u  l a t  u n u y ,  d y e t y c a n y  i i o d e k

Do nabycia w renomowany1 b aptekach anst>-o-węp Monarchii.

B0 T  Caoa pudełka 75 ot. 303?
Rozsyłka pocztą przy odbierze najmniej 2 pudelek za pobraniem.

Skład głftway: krajowa apteka J UL I US Z A SCHAUMANA
w Stookorau.

p rze w yższa  wszystko,
oa

dotychczas było.
,/41obin“

nen ie  BaJpląko'e|ezego połysku, oeynl 
skbrą miękką I trwała.

7884

Do nakyela czarny i barwny n:
Hamana Aohta, H. Auatardaua, nl. Sykstnska. Henryka Ałlaaa, skład 

obawia, parni Hansmanu. Nataaa FiWa MOdliagerowski skład obuwia. Natba- 
■a fllaipla, skład obnwia, nl. Sykstnska. Saaba Hlrlaga, nl. Jagiellańska L 4 
Jul. 'uozyazyaa, skład obawia w hotelu Oeorge’a, B nha Killtra, p ise i Miko- 
iostka. Makea Robatlnera, ul Orodeeka. Kaalularza Ryblóaklrgo, nl. Akade
micka 20. Adalfa Statabarga, skład ebnwia. 0. T. Wlaklera syna, R Zlppera, 
skład ebnwia. W Jarosławia n : Miekala K r ó l a ,  akł- d ebnwia. Joachima 
B e l f e r  a, MOdliagowski skbd fabr. W Radowetch n : Ifroima S e h m e r l s ,  
ikład fkrb. W Stryja n :  Leon* I n e k  a, sklep galanteryjny. W Pradze: J. 

Ki n d l e r  i kaf t an S e h O n f e l d  jn i. sklep galantei Adelf Keller, skład oknwia

Kapelusze męskie
Hahiga 

Angielskie i 
Włoskie

p o le c a ją

Motylewski i Krzyszkowski
Lwów, plac Marjacki 6.

C e n n ik i iiuestrow in '*  d o  d y sp o zy c ji.

M t u d s l  f c a i r i a t y  i  k i . U 7

E D M U N D A  R I E D L A
m Lwowie, allaa Toatralsa 1. 3,

paleta

r a i Y S  M O  M G
bezpnórndnin z Chin aprowadwną 

oigmae aastągającą s wybornym am onm  
i aromatyczną wonią:

•aaga o c a ra a ....................................Nr. l*/» kg. zł. 1-IO
Saaahaeg  ........................................... 2  . . .  2 —

, ,  skłoni majawega ,  8 .  .  ,  U —
K a y a a w ..................................................« . . .  A —
M any* dd Leadras ■ t -
WyalawU i  wksayak h e rb a t................................,  l - **J

„  z aajUpóayeh herbat 1*80
Ceny nerbaty oznaemaa na lL kila w punkach pe 

7 7. */. 1 */. kile.
Ceeolkl wysoław aa łądaale ?r«®(*e.

Nieprześcignione
w swej piękatdei i debroei eą meje prawdziwe 

sawajeaiekie w a r n e  ■ i l a l ą c e - i l a l c w e
remoatoeiy, z ped*»jaą kepertą, s trzema płaszczami 
stslewymi •  czaraym połyska, z nadzwyczajnym d«- 
berowym we > >em (faz,letnią gwarancją) z patent* w. - 
nem wewaątrsaem wahadłem, epalewc mieniącą się 
tarczą. Obrączka, narto, wskazówka i merona eą 
z prawdaiwege złata deable. Ztga.ki te zą w akatu 
•lag ackiego wyrębu pewezethnie poszukiwane, lużdy 
aeei je aajchątniej. 7U08

Cena p t m  z o pąkowaniem złr. 6.
IAai.ee Oiarne, s alowe (*tw>8kie legarki, nadzwy

czaj słegancLo wyrobicie złr. 7 Do zegarków stc- 
sewae mąekie i damskie łaAeamkl ie  Mota denble 
z dekami złr. 1.60. Prawdziwy niklewy ramoatnar 
z podwójną kepertą zt i .  — Wysyłka za pebratiem 

paestowem. Niekonweninjące mienia sią lnb zwraca sią pieniądze, dlafago żadnego 
ryzyka.

Józef Splering, Wiodoń I, Pontgas*« 2—5.
Doty Jas rowaty cennik zegarków, łańcnazhów i pierścionków gratis i (ranko.

Ute a k ia  i i  c i  ’? , ‘,X bv. Ą
sią nda z zsafruuem do spacj laej pra
cowni kełder i matereców J t a e f a  
M r b u t c  f/s, Lwów, nl. Kepemika 6 
Nowośe 1 K o ł d r y  n u  p u c h u  i e-
urójae, z obn strea de niytkn, zaleca
ne (La chorych, lab oe-Łb me znoszących 
c yiklch kołder, po zł Tf, 18, 20. AUa- 
eewe jedwabne p j  zł. 80, 2Ś, 80 i 36.

J. Schustera
k e ł d r y  i  m a t e m o e  azea- 
ne wmądzie zu najlepsze i naj
tańsze. Newetć! Kełdry pachc
ie ,  nad*wyc*»jnie lekkie, ciepłe 

i trwałe ed 16 zł. i wyżej. 
Neweti! Massyaa paiew i od- 
cr.ysuc*,e etaro, zbite yierie naj- 

znpełniaj pe 30 et. a  kile. 
8101 Lwów, Kaperalka S

TyUco wtady prawdziwy, gdy trój- 
graniasta flaszka niżej nmieszezonym 
napisem (czerwony i czarny druk na 
żółtym papierze) jest zamkniętą.

Dotli lie irta j!!!
W. Maagera
p ra w d ziw y  o ó z y s z u o o y

D O R S C H

Tran  z  Wątroby Miętusa
w opakowania prawn<e ochronionem

W i l h s l m a  M a a g e r a  
w WladBlu.

Flaszka duia iółtago 2 Korony 
„  „  blalago 8 „

Badany przez pierwsze medyczne powagi i po
lecany lazże dla dzieci i  pawadn łatwej atrawaaeal,
a używany we wicystkieh wr, pedl 1 w których
lek?”  chce sprowadzić wzusanleale oałaye e^ga- 
slzui, azozagahlaj piersi i płąe, przybytek wagi 
olała, patapazeale aeków, J i 'olała, patopaźaale teków, Jaketeż aażyazazeale krwi.

Do nabycia w  b w r d t a  w fw lu  a p t e k a c h  
I d . o i a e i j a c h  A a i t r e - W ą g l e r .

Główny sklsd i miejsce wysyłek na monarchję 
anstro-węgier żą Al 19

W. M aa iu r , W in ,  (113, K ia n a r^ t,  3 .
Naśladownictwa będą Madownie ścignao.

B 4 M T A L  m o i r
P “ MIDY, aptiUarza w Paryżu

1 ' ł ' O W A Z N l O N K  W  R U S S Y I

Essencya Santalu zaw arta w K apsułkach 
zalecaną jesl p^zez lekarzy przeciw rzeżączek
i słibośc! sekretnych zam iast kopaiw y i ku- 
bob y .  I»ziała szybko, nie utrudza żołądka, nie 
w ydzitia nieprzyjemnej wooi i zapobiega
duszności.

Dla uniknienia fałszerstw  i podrą- 
biań, wymagać stępia jak  dolączonyfM inf 
obok w kolorze c;;nrnym z n a j d u j ą c e g o '  
się na każdej kupsułcc.

Skład w glów nycn aptekach.

We Lwowie w >i*»k?ch pp. Muolascha, Wewiórekiego, Beisera, Rnckera 
1 dklepińskiego. W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiege i Redyka. 2084

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem I go października 1902 roku. — (Czas ćrodkowo-europejski).

POCIĄG
p G S p . o s o h .

p r 2 y c h ,  o  g o d z  
i T o B C r o n i

i -15

2  51 -

__ 3-35

— t i l O

S -ll

Do Lwowa z :
(na dworzec główny)

Ickan, (Jaj®, B ukaresztu, K uastan tyn op ola ), D olatyn a (od 
1110 do 30 4), Z aleszczyk , W y żn icy , N ow osio licy , Bor* 
b om eth u , C tudina, Serethia R ad ow ioc, Y aloputny  
i Suczaw y

Krakowa, (B orlioa , W rocław ia, W arszaw y, W ied n ia , K&rła- 
badu, Pragi), W ieliczk i, O rłow a, N. Sqcza, Jasia, 

* C habów ki, Z akopanego  
T arn op ola , B orek wioJkieh, G rzym ałow a

K rakowa, (B e r lin a , W r o c ła w ia , W arszaw y, W ied nia , 
K arlsbadu, P rag i), Z akopanego p . P rzem y śl, W ieliczk i, 
R ym anow a, S an ok a, Chyrow a  

Ick an , Czortkowa, K ałusza, B rod in y , P a tn y , Suczaw y
Jau ow a
Podw ołoczyak, (Odoaoy, K ijowa), Brodów  
Ł a n o czn rg o , (Poeztu), C byrow a, B orysław ia , K ałusza 
R aw y rusk iej, Sokala
K rakowa (B erlin a  W rocław ia , W ied n ia , K arlsb ad * , Pragi), 

O św ięcim a, S tr ó ła , M ezo-Laborcz (P&sztu)
R zeszow a, Lubaczow a  
S ta n isła w o w a , P otutor, Kóróeanezo 
Ł aw ceznego, K ałusza, C byrow a, B orysław ia  
Jauow a
K rakowa, (f>erlina, W rocław ia. W ied n ia . Karł&badu, Pra

gi), J.i^Lt, T arnob rzegu , R y m an ow a, Iw onicza, Sanoka  
Ick an , (Jass, B u kareszlu), C zorlkow a, K ałusza,

W y^.nicy, S eroth u , Suczawy  
Podw ołoczyak (O dessy , Kijowa),

H uaia tyn o , K opyczynioc  
S tryju , C byrow a, B orysław ia
Podw ołoczyak, (O d essy , K ijow a), G rzym ałow a, Potutor, 

Zaleszczyk, H n sia fyn a , Jwania p ustego. S ka ły , Ko- 
pyczyuiac

Ick an , Z yd aczow a, K ow ohielicy, B er liom eth u , Czudina, 
B rodiny

Krakowa, (B erlin a , W rocław ia , W indnia. Karlsbadu, Pra
g i), O św ięcim a, W ieliczk i, O rłow a, M ielca v ia  D em b i-  
ca, Sam bora, C-byrowa

Bolzca. S ok ala , L u baczow a, R aw v ruskiej 
K rakowa. fłW H n a , W rocław ia. W ied nia, K a r ls b a d u .  P ra

g i), Jasła , Lubaczow a, Sanoka, K ym au ew a, Iw onicza  
I c k a n , (LLiLareszfu) , H n a ia ty n a , k orb sm ezo , Pututor, 

N o w o n e lic y , Y a lo ru ln y , Sucaaw y  
Krakowa, (B erlin a , W ro c ła w ia , W ied n ia , W arazawy), 

O św igcim a, Jaeła, L ubaccow a, T arnobrzegu , Iw onicza, 
R ym an ow a, S an ok a  

P o lw o ło czy sk , (Odeaoy, K ijew a), Brodaw , K opyczyuiec, 
Z aleszczyk , S k a ły , Iw an ia  pustego  

L aw aczuego, (P esztu ), C k yrew a, Kałusza, B orysław ia

(na dworztc „Podzamcza'1)
T arnop ola , Berek w ie lk ich , G rzym ałow a,

Podw ołccrv^k, (Odasey, K ijowa), B roków  
Pedw ołnczj ik ,  (Odeaay, K ijowa), Brodów , G rzyiyałew a, U u -  

t ia ty n a . K opyrzyn ieć  
P odw ołoczyak , (Odeaay, K ijowa), K opyczyn ioc, Z aloozciyk , 

P o  Lu Lor, Iw an ia  p u steg o , S k t ły , łdnm atyna, Bredów

F T ć TąT T

Brodów , G rzym ałow a,

S-39

I 55

i  40 

* 5 4

8 40

9.00  
0 1 5  
9 5 0  

1 0 J 0  
10 40

| P odw ołoczyak, (O dessy, K ijowa), B redów , K ep yczyci 
Zaloazezyk, Pwtntor, Iw aaia  p u stege, S k a ły , « 06iat;

iec,
06iatyna

H gf IV* ■ i h h  n

«45
_ J i ‘57
2 09

9 90 1

L .
U S2 |

Ze Lwowa do:
(z dworca głównego)

K rakow a, (W iodaia , W rocław ia , B er lin a , W arszaw y, Pca- 
gi, K arlsbadu), R ozw adow a, J a s ła , C h abów ki, Zake> 
panogo p. R zeszów , O rłowa  

Ick an , (Jass, Bukaresztu , C on stanoy), Potutor, Ciortkowfc, 
Kdrdomezd, Słwb. ruu g., Z aleszczyk , N u w osjelicy. Se-  
ra th o , B orod in y , P n tn y , Y al«pntny, S uczaw y  

K rakowa. (W ied n ia , W rocław ia , B er lin a , Pragi, A arlabtdn)  
C b yrew a. Sam bora, Ja sła , S tr ó ł, M ielca, O rłowa, W ie
liczk i, O ó w ig c ia a

lok an , iJams, B u k areszt*), ty d a c zo w a , P otu tor, K 5r5sm ez5, 
Now ooieliey, B rodiny, P u tn y , Y a lop utn y , S u a u w y  

Pedw ołuezysk , (K ijow a, Odeaay). B rodów , K apyczyn iee, 
H uoiatyna

Ław ocznego, (Passtn), D rehobyeaa, B orysław ia  
K rakowa, (W iedn ia , W rocław ia , B er lin a , Pragi, K arlsba

du), L u b aciew a , Sumibera, C b yrow a, b a ń sk a , R y m a -  
o sw a , Iw on icsa , O rłowa 

K rakowa, (W ied n ia , W arszaw y, P rag i, N lr lsb ad n ), Sanok a, 
R ym an ow a, Iw onicza , Tarnob rzega, S tr ó i,  Jasła  

Ł aw ocznego, C byrow a, B orysław ia  K ałusza 
Janow a
B ełżca , 9 o k a U . Lubaczowa  
C zerniow iec, P otu tor, Now o^ielicy  
Tarnop ola , Potutor
lo d w n łe c ry sk  (K ijow », O dessy), Brodow . Kepyc^.jniec, 

Z aleszczyk, H usiatyna, S k ały , IwsniA p u stego , Grzy
m ałow a

Jekan, P otu tor, K ałusza, Caortkowa, Zaloazczyk, W y in icy , 
Kórlemezo

Krakwwa, (W iednia , W rocław ia , BerliK a, P ra g i, K arlsba
du), J asła , C habów ki, Z ak opanego, W ieliczk i, IV. S ą -  
oza, Lubaczowa  

Stryja , C hyrow a, B orysław ia  
R zeszow a, C h yrow a, Lubaczowa

S tan isław ow a, Żydacźow a
Krakowa (W iedn ia , W rocław ia, B er lin a , W arszaw y),
Janow a
Ł a w o « * e g o , (Pesztu), C byrow a, B orysław ia , K ałusza  
R aw y fuflkioi, Sokala  
Podw ołoeeyak, (K ijow i, O d sssy i, Brodóv- 
Ick aa , Caortkowa, N ow osielicy , fo r h o m e t* , S eretu , B ro

d in y , S o czsw y
Krakowa, (W ied n ia , W rocław ia, W a r n a w y , P ragi, Karla- 

b ed o), C b yrew a, R ym an aw a, Iw onicza , Taruobrzego, 
O rłowa, W iolicck i, C habów ki, Zakepanoge  

Pcdw ołoosyok, K opyczrm oc, Iw ania  p ustego, S k a ły , Hn- 
s ia ty n a , Zal?*?czyk, € r z y * a ł* w a

(z dworca „Podzamcze11)
PoHwole«*v«k, (Kijowa, Oiwsy). Bradów, Kayycij-nio*. j 

H usia  ifl 
Tarnopola, Potutar
PodwoloaayaK; (Kijawa, OdeMy), Bradtw.JKopyccyi i« Z»- 

leoafoyk, Hudatyna, Skały, Iwaaia pmateęa. Cny aialowa
jowa, Odaaa;) i BrsKńw

ly o la t, Iw an ia  paataga , S k a ły , Ua-
Pedwrlociyak, (Kijowa
Podwołonyak, Kapyaa. , ____  c

■oatyBa, Zaluany* Grzymałowa

Uwaga. Po;» uocnt jast •inx<**oną ruoliami — Craa środtcawo-ture^ajcki jest póżniejsajr * 34 m iait ud ciasu 
1 ,vuwililcęf. W biliście wjdają bila'y j» id /: Zwykłe biletjr: agencji dzienników J. St. Sokołowskiego w pasażu H iih im u
!. a-i T-m*ii ,-.tno d > 3 inrj godziny wieczorem, zwykle ziś i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane ; rze- 
w. duiki, r.Tski.-Jy j zdy i t. p. biuro lufo maeyjne kn'ei państwowych (ul. Krasickich 1. 6, w po lw łrza, schoay U. arzw. 
ur. f») W ga Iz «ac!i urzędowych od g*dz. b—3, w swigta od godz. 9 - 1 2 ,

30 f f iig r iO j

N o w o ś ć !
ramsok malewaaycb oprawkę, przaóliszna wi- 

dkn typy ładzi i t. d 
Wysyłam n  nlicaką pa S karta.

1 0  f a t e g r a f l l  w nadet ezdebaych ramach 4 karaa.
O f s t a g r a l j  w kajmedkiejk-ych ramach 1  karaa.

Maiajme kalrtytadai prayjmogą w markash pociłowych lak w liżcie po- 
leeoaym. — OgJikowaaia ai) datą. Kapujący paaosi koala  pecetowa.

4 1

B Y S T R Z Y K
a  M a jd a n ia  a d  la lb ia c a w a

o o o o o o o o o o o o

I g i s r w  K a p a r a lc k l I Syn
I optycy i mm-' a s  cy,

Lwów, pita Hallakl 1, 
wSwatag j p i  polecają p* eaaack aaj- 

* |  taóazyah okulary, ewi- 
kiery, lormcty, barometry, aiepłomierze, 
mikroskopy drweski oiekUry »»• ota 
Naprawy lajtaslaj I aajryable]. Zamówie
nia x prowincji i»ł»t eiamy puattaalaia,

Maść na odmrożenie
j.,* to jedyny środek spwraądzokT za 
starych pizip^śów dowc wytL, który Ieezy 
stanowcze każde odmreżewie. V* y *yia 

oplstnie za n>d >(«sies* 1  k .
W. KOTULSKI, Jeziorzany

keto Buciacza. 63

f 9 ' l l i j i r z i l i i l i j K ą Hei: “ J Ę
aiajawege wyborną w sjirk-, areaatyazną 
I I t ir z e  caglągsjąoą faat pa i ł .  3, 2, 

I 1 80 pataoa Handel 
1SONARDA 80L M  KIKWO 
we Lwewle nl. Batarogs I. 2. Wysyłki 

adwrstale. i>) 1

„ M M  Ul Noii"
da 51

farbowanie elwyeh włotów
wynalazkn fabrykanta perfnm

Jjl lóctfawlnza.
Jast to najlepsr« roślinna firba, 
która można w przeciąga 10 mi 
nnt nfttrbować posiwiue włosy na 
kolor czarny, brunatny, szary 1 
blond. - -  Flakony po 8 kor. i 
i próbne flikoniki pe kor. 1*20. 
Do nabycia we Lwowie w “L i 
dzie apt. Piotra Mikalascha i Sp. 
n p A. Beacack, i n pp. fryzjerów.

aai i i J r ;  

0 0 6 0 0 0 0 0 0 0 0 0

i •  3 ó  g 
£ o ? - J ? o r 8  & S

—  ©» ® ^
-  2 o< J

^  #  A #* #* ♦^  R  W ^  ^  ^

r i s i n b i a
Biuro gazet i ogłoszeń

wa Lwow.s, nl. Kilińakicga L 1, (na
przeciw kawiarni wiedeńskiej) poleca:

Wsiyst le ensopisaie eu rep a jak le
codzienne i perjadycne (polityczna, nan- 
kawe, fachowe, i lastracja. żarnale mód, 
broszury powieściowe, kslendorze i t. p. 

po cenach tylko redatcayjiyeh. 
Przyjjanje ta k ii prean , r  aa pi

e rz  i wysyłtą na prowincję. Wszystkim 
mc im prennmera terom ręczę z\  i isłą 
i szybką ekspedycję.

Umieszcza we wszystkich pisma h 
miejscowych i zsmiajscowyeh wszelkie 
ogłoszenia (insert ty) po cenach możliwie 
najniższych. 67

K ) C X K I l & X K K K X K
Br. OstaseewM-Bara/iski

l t a j  siu wsp
Wrażenia z wycieczki pa Dalmrcj. i jaj 

wyspach).
KARTA TYTUŁOWA wykonana przes 

artyst{-malarza p. M, Herasluawloza

•ó t& tal m ló t lą e l

W ysprzedaźjf!
7 l H l l ł i w  ż t*»raw, Bndników i t. p.
U j i n i W  pe bajtceaie niskieh oenach

o 4 0  pro. n lź tj l e n  febryczoych,
Z par. odu zapeŁsago zwin.ęeis A my

W . 6rabiA«ki ae
we Lwowlt, e?Iee Ktllek* I. 18,

© c o o o o o o o b ó < S
Z dsUm 3 etyczeu I9U8

atwarte zastała 
przy HaJtia pe aktowej w Rrodaah

P o iia t iw  biuro piirediictwa pracy
Cslem tej inatytieji jsat ndiielaiie 

pomocy w wyszukiwania zarobków i n  • 
boteiAów, slng i slvżhj wszelkiego ro
dzaju, oraz pośredniczenia między pra
codawcami a zaiobnikami i stegami.
Z ^owlitewcge biura pośrtdt letwi 

preey
W Br.daćb 3 stycznia 1903. 83

C O Q O C O Q C X X X X »

Nieprute
sbran a męskie i damski a n k n le  

b a lo a e  i  a b r a n  a  fr a k o w e
czyści jak nowo

Pierwszy tkemitsąy ZatUd

Szymena Weissa
we Lwowie 

Kaper elki 12 I plac Halicki 12.

K * X K t t * K X X K X X
5 5 o ó o o o o o o o o <

I .
rozsyła codzienna świeża 
w paesknrh 6-cia kilowych 
netto 9 fantów za zŁ vĆ0 

franca za zaliczką z giraran ją  najlepszej 
n Vgl $9

M a r ja  L a u b o w a
w  B r s o e k n .

x x x x x x  x o o c x

LWÓW 1902.

Nalłaiei dmtLru I .  Scńmitta i h
Otównv rkład w księgarni 

H ALTENBERGA Lwów, pi. Marjaeki.

3 0 K R X * X I W M X « X

A M O U C Z E K

We wszystkich księgarniach sprzedają ».ę 
dzieła ped-gogiczne B o u s n e r a  do  
be rdze piędkiej i najłstw ejezej nauki 
■boyoh lęzyków, b* z nnoezyolela, z obja
śnieniem wymowy i kluczem, od tytułem

P olnkw -nicm leo  kl knrs w stę
pny (E lo m e n ta n )  pe 18, 
36 i 60 ct. K un 1-szy 1 zł 20 ct. 
knrs U-gi złr. 2 40. 
P oln k o-fran em k l knrs t-szy 
zł. 180 , knrs II gi złr. 4'80 — 

G ra m a ty k a  P olnkt, - F r s  i«n -  
i k a  złr. 1-80.

P o ln k * “Angi< Inki knrs I-szy złr.
112 . — kt-a Il-gi złr, 180. 

P o la k * - R an k i I t e j  knrs złr. 2-10, 
knrs Il-gi złr. 2-10

Ołówna sprzsdti w kalągaril

Dra Włidyslawt Miłkrnkiugo
w Krakowie. ISZb

Wytatwm i eApowiedsiolay za redakcją: Adam Krajewski. Papier z iabryki czerlaóskiej. Z drakami M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego.


